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Odcięci od świata
700 rodzin zostało całkowi­

cie odciętych od świata wsku­
tek obfitych opadów śnież­
nych, jakie spadły w górach 
stanu Północna Karolina. Po­
krywa śnieżna dochodzi do 5 
metrów grubości.

Eksplozja „Atlasa
W czwartek wieczorem eks­

plodował na Przylądku Cana- 
veral, w momencie startu z wy 
rzutni, amerykański pocisk 
międzykontynentalny „Atlas”.

zużycia starego, drewnianego 
mechanizmu, zawalił się jeden 
z nielicznych w naszym kraju 
most zwodzony, zbudowany w 
końcu ubiegłego wieku. Wypa 
dek ten, który miał miejsce w 
czasie podnoszenia przęseł, po 
zbawił miasto nie tylko jedy­
nego połączenia z portem i pla 
żą, lecz także malowniczego o- 
biektu turystycznego.
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bm. udała się do Genewy delegacja polska, która 
A weźmie udział w pracach Komitetu Rozbrojeniowego 

10 państw. W skład delegacji, na czele której stoi wicemi­
nister spraw zagranicznych — Marian Naszkow’ski, wchodzą: 
minister pełnomocny — prof. Manfred Lachs oraz generał 
brygady — Jan Śliwiński.

Min. Spychalski wśród żołnierzy
i rolników Wielkopolski

Oawiąc w Wielkopolsce, minister obrony narodowej, ge- 
nerał broni Marian Spychalski, dokonał 11 bm. prze­

glądu w jednym z przebywających na obozie zimowym 
związków taktycznych, Pomorskiego Okręgu Wojskowego. 
Generałowi towarzyszyli: dowódca POW — gen. dywizji — 
Zygmunt Huszcza, gen. bryg. — Jan Raczkowski oraz sekre­
tarz KW PZPR w Poznaniu — Stanisław Furgał. W toku 
przeglądu, minister obrony narodowej interesował się szcze­
gólnie zagadnieniami warunków bytu i szkolenia na obozie 
zimowym.

Przed wyjazdem przewodni­
czący delegacji, wiceminister 
Naszkowski złożył oświadcze­
nie przedstawicielom PAP i 
Polskiego Radia, w którym mię 
dzy innymi stwierdził:

Udajemy się do Genewy z 
wiarą, że nadzieje narodów nie 
będą zawiedzione. Zdajemy 
sobie sprawę, że droga do roz­
brojenia nie jest łatwa. Fak­
tem jednak jest, że nigdy do­
tychczas nie było tak sprzyja­
jącej atmosfery międzynaro­
dowej dla rozbrojenia jak o- 
becnie. Dowodem tego była 
jednomyślna rezolucja w spra­
wach rozbrojenia ostatniej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, świadectwem tego są wy 
powiedzi wielu odpowiedzial­
nych polityków i mężów stanu 
na Zachodzie.

Tym donioślejsza jest misja 
nałożona na Komitet Rozbro­
jeniowy 10 państw, rozpoczy­
nający swe prace na dwa mie­
siące przed konferencją wiel­
kich mocarstw na najwyższym 
szczeblu.

Delegacja polska dołoży 
wszelkich starań, by wnieść 
pozytywny wkład do działal­
ności Komitetu w kierunku 
jak najszybszego opracowania 
układu o powszechnym i cał­
kowitym rozbrojeniu. Takie 
samo jest stanowisko delegacji 
wszystkich państw socjali­
stycznych.

Pragniemy wierzyć, że nasi 
partnerzy zachodni w łonie Ko 
mitetu Rozbrojeniowego okażą 
również konstruktywne podej­
ście do zagadnienia rozbroje­
nia i że prowadzone w rzeczo­
wej atmosferze negocjacje 
przyniosą rezultaty, na które

z niecierpliwością czekają 
wszystkie narody.

Jak podaje agencja TASS, 
Rada Ministrów ZSRR wyzna­
czyła skład delegacji radziec­
kiej na obrady Komitetu 10 
państw Wschodu i Zachodu w 
sprawie rozbrojenia.

Delegacji radzieckiej prze­
wodniczyć będzie zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR — W. Zorin. (PAP)

Dziś zbierze się Komisja Ju­
rorów w celu ustalenia wyni­
ków i wytypowania pianistów, 
którzy wezmą udział w nie­
dzielnym Koncercie Laurea­
tów. Na zdjęciu: Dyrygent Wi­
told Rowicki i pianistka irań­
ska — Lania Achot Haroutou- 
nian, która wczoraj występo­
wała jako jedna z trojga fina 

listów.
CAF — fot. Langda

Amerykanie wyrzucili w Kosmos
sztuczną planetoidą

VV piątek Stany Zjednoczone wysłały w przestrzeń nowego 
’ ’ satelitę, który ma wejść na orbitę okołosłoneczną i stać 

się trzecią z kolei sztuczną planetoidą, po Łunniku — 1, i 
Pionierze — 4.

11 bm., w ostatnim dniu III 
etapu Międzynarodowego Kon 
kursu im. Fryderyka Chopina 
wystąpili z towarzyszeniem or 
kiestry Filharmonii Narodo­
wej: Aleksander Słobodianik 
(ZSRR) — w koncercie e-moll 
Józef Stompel (Polska) — kon­
cercie f-moll i Irina Zaric- 
kaja (ZSRR) — w koncercie 
e-moll.

Orkiestrą dyrygowali: w kon 
certach e-moll — Zdzisław Gó 
rzyński, zaś w koncercie f-moll 
— Jerzy Katlewicz.

Wczoraj przyjechał do War­
szawy przedstawiciel UNESCO 
— Correo de Azevedo, który z 
ramienia tej organizacji weź­
mie udział w uroczystym za­
kończeniu Konkursu im. Fry­
deryka Chopina. (PAP)

Nowe morze

Przy okazji pobytu na Ziemi 
Wielkopolskiej, gen. Spychal­
ski odwiedził również człon­
ków Kółka Rolniczego w Ka­
zimierzu Wielkopolskim, pow. 
Szamotuły. Kółko to obchodzi 
ło niedawno 80-lecie istnienia 
i posiada bogate tradycje dzia 
lalności oświatowej i gospodar 
czej.

W czasie spotkania, zarząd 
^°łka zwrócił się do Mariana 
Spychalskiego z prośbą o przy­
jęcie godności członka honoro- 
",®go Kółka Rolniczego w Ka­
źmierzu Wielkopolskim. Min. 
Spychalski przyjął ofiarowane 
m 11 członkostwo i podpisał u- 
r°czysty dokument.

W czasie pobytu w powiecie 
szamotulskim, Marian Spychał 
ski spotkał się również z miej

scowymi władzami i aktywem 
powiatu oraz odwiedził PGR 
Kiączyn i Spółdzielnię Produk 
cyjną Rudki. (PAP)

Jan Kiepura 
„la płacę -
ja wymagam"

Pogodnie, chwilami niewielkie 
zachmurzenie. Temperatura mini- 
h.alna od minus 10 st. na północ­
no-wschodnich krańcach kraju do 
minus 3 st. w części centralnej i 
nk zera w części południowo-za- 
chodniej; maksymalna odpowie­
dnio od plus 3 st. do plus 7 st. i, 
Plus 12 st.

58-letni Jan Kiepura i 48- 
letnia Marta Eggerth od­
nieśli wielki sukces na kon 
certach w Berlinie. Pisze 
o tym w swym dzisiejszym 
felietonie pt. ..Ja płace — 
ja wymagam” Antoni Wró 

bel. Czytajcie na str. 2.

Medale dla łyżwiarek
W piątek w godzinach przed 

południowych, przewodniczący 
GKKF i T-W — Wł. Reczek 
przyjął łyżwiarską ekipę olim 
pijską: — Helenę Pilejczyko- 
wą, Elwirę Seroczyńską, Kazi­
mierza Kalbarczyka oraz kie­
rownika olimpijskiej reprezen 
tacji Polski — Ludwika Fi­
szera. Obie łyżwiarki odzna­
czone zostały srebrnymi me­
dalami „Za wybitne osiągnię­
cia sportowe”. (PAP)

Mała aluminiowa kula o ma 
sie 41 kilogramów, osiągnąw­
szy prędkość ok. 11,2 km/sek., 
oddala się obecnie od naszej 
planety po torze, który zakrzy 
wi się wokół Słońca w orbitę 
leżącą między orbitami Ziemi 
i Wenus.

Kula ma cztery łopatki z ba­
teriami słonecznymi. Zasilają 
one nadajnik o mocy 150 wa­
tów, którego sygnały będzie 
można podobno odbierać z od­
ległości aż 80 milionów kilo­
metrów. Zespół instrumentów 
pomiarowych ma przekazywać 
na ziemię drogą radiową dane 
o temperaturze w przestrzeni 
międzyplanetarnej, gęstości ga 
zów, występowaniu pól magne­
tycznych, intensywności pro- 
mieniowań oraz natężeniu 
mikrometeorytów.

Pioniera — 5, bo tak nazywa 
się nowa planetoida, wyniosła 
w przestrzeń 30-metrowej wy­
sokości 3-stopniowa rakieta 
Thorn-Able.

Rakie.tę wyrzucono z bazy 
na Przylądku Canaveral na 
Florydzie. Odstrzał nastąpił o 
godzinie 8 rano (o 14 czasu 
warszawskiego). W 10 minut po 
starcie było wiadomo, iż wszy­
stkie trzy człony pojazdu od­
paliły zgodnie z założeniami, 
zaś w trzy godziny po wzlocie 
rakiety podano oficjalnie, że 
Pionier-5 uzyskał tak zwaną 
prędkość ucieczki, potrzebną 
do wydostania się poza strefę

ziemskiej aktywności grawita­
cyjnej.

Nowa planetoida będzie o- 
biegać Słońce w 311 dni. (PAP)

Na południe od Krasnojar­
ska, gdzie na rzece Jenisej 
powstaje największa na świę­
cie elektrownia wodna, geode­
ci przystąpili do wytyczania 
granic , przyszłego zbiornika 
wodnego, tak zwanego Morza 
Jenisejskiego. (PAP)

Handel i pomoc

Wielkie wichury w Karkonoszach
Przez ostatnie trzy dni rozszalała się w Karkonoszach po­

tężna wichura, która poczyniła w górach wiele poważnych 
szkód — wywracając potężne drzewa i powodując lawiny. 
Grozę powiększała jeszcze wywołana przez wiatr olbrzymia 
zamieć śnieżna. W czwartek, 10 bm., szybkość wiatru do­
chodziła do 50 m/sek.

Schroniska wysokogórskie, między innymi Samotnia i 
Strzecha w rejonie Karpacza pozbawione zostały dopływu 
prądu, gdyż wiatr powywracał słupy i zniszczył przewody 
sieciowe.' (PAP)

Dzienniki wczorajsze doniosły o podpisaniu w Warszawie \ 
polsko-radzieckiej umowy handlowej na lata 1961—65 Ł 

oraz porozumienia o udzieleniu przez Związek Radziecki po- . 
mocy technicznej Polsce w budowie zakładów przemysło- y 
wych w okresie następnej 5-latki. I

Umowy te mają dla naszej gospodarki ogromne znaczenie. K 
Wystarczy przypomnieć, że nasza wymiana towarowa ze 
Związkiem Radzieckim przekracza 30 proc, całości obrotów y 
polskiego handlu zagranicznego. Dostawy z ZSRR w decy­
dującym stopniu zabezpieczają potrzeby naszego przemysłu 4 
w zakresie podstawowych surowców oraz maszyn i urządzeń 
niezbędnych do rozbudowy i modernizacji zakładów produk- y 
cyjnych. Jednocześnie wymiana towarowa ze Związkiem Ra- Ł 
dzieckim zapewnia trwały zbyt dla szeregu naszych towarów. .

Warto zwrócić uwagę na ten fragment komunikatu, gdzie 
mówi się, że w okresie lat 1961—65 eksport nasz wzroś- 1 

nie o około 90 proc, a import o około 53 proc. To szybsze \ 
tempo wzrostu eksportu w stosunku do importu pozwoli nam, . 
z jednej strony opłacić rosnące dosiawy z ZSRR, a z drugiej y 
— spłacić zadłużenie z tytułu kredytów radzieckich, wykorzy- 
stywanych przez nas w obecnej 5-latce. z

Jeśli chodzi o strukturę towarową, to po stronie importu . 
wymienione są podstawowe surowce i półfabrykaty potrzebne S 
dla naszego przemysłu — wszelkiego rodzaju rudy, surówka l 
żelaza, ropa naftowa i jej produkty, bawełna, orzewo i tar- 7 
cica, niektóre chemikalia. Wreszcie dostawy maszyn i urzą- y 
dzeń dla kompletnych obiektów przemysłowych. €

W eksporcie z Polski wzrosną przede wszystkim dosiawy 
maszyn, urządzeń i środków transportu. Otrzymaliśmy ogro- 7 
mne, rzadko chyba notowane zamówienie na budowę 120 ’ 
statków morskich różnego typu. Zwiększą się dostawy taboru k 
kolejowego. Poza realizowanymi już urządzeniami dla cukro- . 
wni, dostarczać będziemy dla ZSRR urządzenia dla dróż- r 
dżowni, chłodni, klejowni iłp. Na liście naszych dostaw znaj- l 
dują się ciężkie obrabiarki, transformatory siłowe, aparatura z 
elektryczna i techniczna, urządzenia hutnicze, chemiczne. N

Ten pobieżny przegląd głównych pozycji towarowych no- ’ 
• wej umowy wykazuje jej ogromne znaczenie dla naszej \ 

gospodarki, będąc jednocześnie wymownym dowodem dal- z 
szego pogłębiania się stosunków przyjaźni i braterstwa mię- y 
dzy Polską a jej wielkim sąsiadem ze Wschodu. i

F. B.
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca tedaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej­
skiego — Eugeniusz Colta, spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwus informacyj- 
no-poiityczny do druku' przy­

gotował Feliks Biłoś.

Sprawy nie tylko Partii

Przyszłość to zespołowe gospodarowanie
j SPRAWY ISPRAWKI!
I KULTURY^

Z problematyki Wojewódzkiej Konferencji PZPR

W pracy państwowych gospodar tw rolnych zaobserwowano wy­
raźną poprawę, zwłaszcza po Ul Plenum. Oto kilka danych: 

PGR-y gospodarują w Poznińskiem na 11,6 proc, ogólnego areału 
użytków rolnych, dostarczyły jednak, na rynek w r. gospodarczym
1958/59 aż 20,6 proc, ogółu skupionego zboża, 
proc, kwalifikowanego ziarna siewnego.

12,1 proc, mleka i 72,4

WTRĄCAM SWOJE 3 GROSZE
Piękny 

milionera
sukces gospodarstwa 
Żytowiecko (I miej-

Artykuły Antoniego Wróbla drukujemy | 
na prawach wolnej trybuny, co znaczy, 
że redakcja nie mu si podzielać poglądów i 
autora.

Jan Kiepura
Ja płacą - ja wymagam

Jan Kiepura i jego żona
Marta Eggerth mieli ko 

losalne powodzenie na kon­
certach w Berlinie (15 wy­
stępów w wielkiej sali Pa­
łacu Sportowego!). Rozen­
tuzjazmowanych słuchaczy, 
którzy zachowywali się tro­
chę tak, jak niektórzy zwo­
lennicy rock and roiła, mu- 
siała uspokajać policja...

Kiepura ma lat 58. Wiek 
jak na tenora — bardzo po­
ważny. Przecież wiadomo, 
lata robią swoje. Polscy me 
lomani byli wyraźnie roz­
czarowani powojennymi 
występami sławnego śpie­
waka. To już nie to co kie­
dyś...

Jakie więc są przyczyny 
powodzenia Kiepury w Ber 
linie? Dziennikarze nie­
mieccy mówią o starych 
sympatiach publiczności dla 
„chłopca z Sosnowca” i 
podkreślają, że ostatni kon­
cert polskiego artysty w 
Niemczech odbył się przed 
ponad dwudziestu laty.

nym tekstem Ofierskiego. 
O innych wykonawcach le­
piej nie mówić.

Ale bez względu na to, 
co pokazali w Poznaniu, 
ich nazwiska są (lub byty) 
magnesem przyciągającym 
publiczność. Przed kilku 
laty, taki zespół zgroma­
dziłby komplety widzów 
na pięciu kolejnych kon­
certach w Auli Uniwersy­
teckiej (2 koncerty w so-
botę 3 niedzielę).
A teraz odbyły się tylko 
dwa koncerty i z naj­
większym -trudem zebrano 
na nie komplet widzów.

Moi koledzy z „Głosu” 
twierdzą, że na obniżenie 
frekwencji (na koncertach) 
wpływa sytuacja gospodar­
cza kraju. Jestem innego

sce w kraju) iest powszechnie 
Znany. Jednak wiele innych go 
spodarstw uzyskało także bar­
dzo dobre wyniki, i przekro­
czyło liczne planowe wskaźni­
ki. Tak np. zalecenia w spra­
wie powiększenia stanu pogło­
wia zrealizowano w PGR-ach 
w ciągu 5 miesięcy ubr. w 60— 
70 proc.

CO Z FACHOWCAMI?
Orzeci rokiem, na przedzja- 
* zdowej Konferencji Woje 

wódzkie;. PGR-y zobowiązały 
się uzyskać 63 miliony docho­
du; osiągnęły około 89. Dopo­
mogły w tym liczne zobowią­
zania produkcyjne. Plan na 
rok bieżący przewiduje dla na 
szych PGR-ów osiągnięcie zy­
sku ogólnego w kwocie prze­
kraczającej 126 mil. zł. PGR- 
owskie rady robotnicze będą 
miały spore pole do działania, 
a jak do tej pory nie wykorzy 
stu ją cne w pełni swych 
uprawnień; także administra 
cja nieraz nie liczy się z sa­
morządem.

POTRZEBA OŚWIATY
Przeciętnie co trzeci robot­

nik rolr-.y nie ma ukończonej 
szkoły podstawowej. Obecnie 
na ogólną liczbę 410 gospo­
darstw w naszym wojewódz­
twie wykształcenie rolnicze 
wyższe ma jedynie 24 kierow­
ników. średnie 156. a aż 158 
tylko podstawowe. Ciekawe, że

gospodarstw zespołowych w 
Poznań skiem. tym samym na 
koniec grudnia mieliśmy spół­
dzielni produkcyjnych 524. Go 
spodarują one na 5,5 proc are­
ału użytków rolnych i zrze­
szają przeszło 10.000 członków. 
W ponad 75 wsiach istnieją w 
tej chwili grupy rolników, zgła 
szające gotowość założenia 
spółdzielni. W styczniu chłopi 
zorganizowali 22 dalsze spół­
dzielnie.

WAŻNA ROLA KOŁEK

Jednakże aż 40 proc skupia 
się w rejonie Środa— 

Śrem—Kościan—Poznań, nato­
miast są powiaty (Konin, 
Trzcianka), w których nie ma­
my ani jednego gospodarstwa 
zespołowego. Tempo powsta­
wania nowych gospodarstw 
jest jeszcze zbyt wolne, a po­
nadto średnio spółdzielnie zrze 
szają tylko ok. 36 proc rolni­
ków swojej wsi. Zbyt mało tak 
że zwraca się uwagi na roz­
wijanie w spółdzielni hodowli 
zespołowej.

Istniejące spółdzielnie szyb­
ko powinny przekształcić się 
we wzorowe ośrodki kultury 
rolnej,

W roku 1959 precyzowano 
zadania polityczne, społeczne 
i gospodarcze kółek rolni­
czych. Organizacja kółkowa 
okrzepła w tym czasie. Powsta 
ły w województwie .262 nowe 
kółka, łącznie działa ich obec 
nie 2.263, a liczba członków 
sięga 67 tysięcy. Kółka od- 
działywują na produkcję rol­
niczą przede wszystkim po­
przez powszechne poradnictwo

zdania, uważam, że
prostu 
popyt

skończył
po 
się

na przypadkowe

z 193 absolwentów poznańskiej 
WSR tylko 17 zgłosiło się na 
staż w ' ‘ '

fachowe 
Na tym 
znaczny

i szkolenie rolnicze, 
polu mają też kółka 
dorobek.

MASZYNY CZEKAJĄ

Najważniejsze jednak jest 
obecnie wprowadzanie 

mechanizacji. 75 proc. FRR 
przeznacza się na ten cel. Dla­
tego jest niepokojące, iż jedy­
nie 6,7 proc. FRR zostało wy­
korzystane, a przydziały trak­
torów i maszyn okazały się 
większe niż zapotrzebowanie. 
Na pewno brak uświadomie­
nia odegrał tu określoną rolę, 
bo jak inaczej wytłumaczyć, że 
np. w pow. Szamotuły rolnicy 
zakupili 18 a^stawów maszyn 
z ciągnikiem, a winnych — ani 
jednego.

Ważną rolę gra tu przeszko­
lenie odpowiedniego persone­
lu. Jesienią otwarto 10 ośrod­
ków, w których szkoliło się 
168 słuchaczy, później urucho­
miono następne kursy z liczbą 
słuchaczy 229. Jest to stanow­
czo zbyt mało,.

Od grudnia począwszy odby­
wały się we wsiach zebrania 
kółek, na których omawiano 
instrukcję Centralnego Związ­
ku Kółek Rolniczych. W wy­
niku tych zebrań i dyskusji 
członkowie 205 kółek powzięli 
uchwały o zakupieniu zestawu 
maszyn w tym roku.

Ważnym zadaniem jest w 
tej chwili także upowszechnie­
nie dobrych form pracy przo­
dujących kółek rolniczych — 
w zakresie wzrostu produkcji 
rolnej i wprowadzania zespołu 
wych form gospodarowania.

Zebrał; Piotr Życki

Radio od podszewki
Polskie Radio liczy 5 mi­

lionów abonentów, z tcg0 
dwa miliony na wsi. Pro­
gram I słyszalny jest w ca­
łym kraju, zajmuje 18 go­
dzin na dobę, program II 
dociera do mniej więcej po­
łowy kraju i trwa 14 godzin 
na dobę. III programu, na 
falach ultrakrótkich, trwa­
jącego tylko 2—3 godzin 
słuchać może 200 tysięcy 
radioabonentów, bo tylko 
tyle jest w naszym kraju 
odbiorników czterozakreso- 
wych.

Kilka ciekawostek: same 
sygnały i komunikaty za­
bierają 212 godzin w ciągu 
roku. Rozgłośnie radiowe 
otrzymują przeszło tysiąc 
listów dziennie (najwięcej 
listów piszą chłopi, naj­
mniej — pracownicy umy­
słowi). W rozgłośniach ra­
diowych pracuje 4700 osób, 
w tym 760 dziennikarzy.

Z pieśnią i tańcem
„Mazowsze” po triumfal-, 

nych występach w Chinach 
udało się przez Hong-Kong 
do Japonii. Do tej chwili 
zespół ten przebył w czasie 
swoich podróży po dwu (do 
tychczas) kontynentach 
120.000 km, dając w sumie 
ponad tysiąc koncertów, z 
czego 400 za granicą, a po­
nad 600 w kraju. Ogółem 
„Mazowsze” oklaskiwało o- 
koło trzech milionów wi­
dzów. Zespól w ciągu dwu­
nastoletniego istnienia ko­
sztował ponad sto dwa­
dzieścia milionów zł, ale 
przyniósł niemal identycz­
ny dochód, przy czym nie 
bierzemy tu pod uwagę do­
chodu w dewizach za kon­
certy zagraniczne.

Nie sądzę, aby wszystko 
można było zapisać na 
konto dawnych sentymen-

składanki, na których ma­
leńkie grono solistów, wy­
stępując przy akompania­
mencie fortepianu lub nie 
najlepszej orkiestry, za­
rabiało grube pieniądze.

Spośród 
średnich

tutejszych PGR-ach.
absolwentów szkół 
rolniczych naszego 

województwa, których było 
487, za>dwie 10 znalazło się 
w PGR-ach.

Debata - maraton trwa
Debata-maraton w senacie amerykańskim na temat zwię­

kszenia praw wyborczych dla ludności murzyńskiej w

Krakńu boi się
Decentralizacja w 

rze, zapoczątkowana

kin
kultu- 
w' ro-

tów. Dopatruję się tu cze­
goś więcej, mianowicie,
w powodzeniu Kiepury, wi-
dzę zmierzch imprez estra­
dowych najlżejszego typu 
(strip tease, rock and roli, 
jazz, itp.). Oczywiście, moda 
ma swe prawa. Można prze 
widzieć, że jazz powróci na 
estrady za kilka lub kilka­
naście lat. Prawdopodobnie 
rock and roli przeminie i 
ulegnie całkowitemu za­
pomnieniu. Ale jazz trady­
cyjny, który już prze­
trwał próbę czasu, wróci 
tak, jak powraca wiedeński 
walc...

Oglądałem w Poznar.iu 
występy gwiazd sceny i 
estrady polskiej — Hanki 
Bielickiej, jej męża Jerzego 
Duszyńskiego, Józefiny Fcl- 
legrini, Lidii Korsakówny, 
Kazimierza Brusikiewicza. 
Szczerze mówiąc, tylko Bie­
licka jest w tym zespole 
gwiazdą pierwszej wiel­
kości. A reszta? Rumienić 
się trzeba było za żenującą 
nieudolność Jerzego Duszyń 
skiego. Co ten aktor robi 
na estradzie? Czy film i 
teatr nie dają mu pełnej 
satysfakcji artystycznej? 
Brusikiewicz pastwił się 
niemiłosiernie nad świet-

Nie wszyscy nasi Czytel­
nicy wiedzą, że co lepsi ar­
tyści estrady otrzymywali 
jako honorarium za jeden 
koncert 2 tysiące złotych 
(słownie: dwa tysiące). Prze 
ciętnej jakości piosenkarka 
zarabiała od 600 do 1000 zł 
za jeden koncert (podróże 
i hotele płacił — niezależnie 
od honorarium — organiza­
tor koncertu). Duże zyski 
przypadały w udziale impre 
sariom. Niemało pieniędzy 
wpłacano też z tytułu sta­
wek autorskich i kompozy­
torskich do ZAIKS-u (o tej 
instytucji jeszcze przy oka­
zji napiszę). Swój udział w 
dochodach miała również 
„Estrada”. Przy czym, o 
ile się mogłem zorientować, 
„Estrada” spełnia rolę urzę 
du podatkowego dla pry­
watnych zespołów arty­
stycznych. I chyba tylko to 
uzasadnia jej istnienie...

524 SPÓŁDZIELNIE, ALE...
Ale w Wielkopolsce pracuje 

około 3500 fachowców rolpych 
w PGR-ach, wydziałach rolnic 
twa rad, związkach kółek, 
związkach spółdzielczości pro­
dukcyjnej. placówkach nauko 
wo-badawczych. Jeśli dodać 
służbę rolną, zatrudnioną w 
GS-ach. spółdzielczości mle- 
czarskiei o^rodniczo-warzyw- 
niczej oraz przedsiębiorstwach 
: delegaturach, zajmujących się 
skupem, przerobem i-kontrak­
tacją — ogółem naliczymy po­
nad 5000 fachowców.

Tylko część tej kadry pra- 
cuje aktywnie, wielu działa 
przy biurku. Zmiana w charak 
terze i formach pracy służby 
rolnci jest niezbędna i to jak 
najszybciej.

Przejdźmy do problematyki 
spółdzielczości produkcyjnej. 
W ubr. powstało 66 nowych

Problemy IV plenum

USA trwa już ponad 175 godzin. Wniosek o 
baty upad! w czwartek stosunkiem głosów

Wygłaszający „krasomówcze 
przemówienia” senatorowie ze 
stanów południowych, którzy 
są przeciwnikami projektu u- 
stawy, zamierzają przeciągać 
dyskusję w nieskończoność. Po 
dzielili się na trzy 6-osobowe 
grupy. Zadaniem każdej z nich 
jest wygłaszanie przemówień 
w ciągu jednej doby. W tym 
czasie dwie pozostałe grupy 
senatorów z południa odpoczy­
wają.

380 tys. Andersonów
Na ogólną liczbę 7 i pół mi­

liona Szwedów, przeszło 380 
tysięcy nosi nazwisko Ander­
son, a około 2 milionów nazwi­
ska Johanson, Karlson, Larson, 
Peterson, Nilson, Erikson i 
Ohlson. fPAP)

zakończenie de- 
42 do 53.

Zwolennicy 
miast muszą

ustawy nato- 
być przez cały

czas w pobliżu sali obrad, by 
na każde żądanie zwołania 
ąuorum stawiło się na salę 
przynajmniej 51 z nich. W wy 
pad ku braku ąuorum bowiem 
projekt ustawy upadłby auto­
matycznie. (PAP)

ku 1957, dobiegła już koń­
ca. Jeszcze tylko w trzech 
miastach wojewódzkich ki­
na nie zostały oddane ra­
dom narodowym: należy do 
nich m. in. Kraków. Miej­
ska Rada Narodowa w Kra 
kowie boi się przejąć na 
własne konto i rachunek 
kina, gdyż są one w tym 
mieście wyraźnie deficyto­
we.

w Koziołkach^
za 3 zł możesz wygrać 500.000,— zł 
samochód osobowy marki „Skoda-Ocfavia“ 
i wiele innych wartościowych nagród 
rzeczowych.Nie zwlekaj z oddaniem kuponów!

Samobójstwo 
zbrodniarza z SS

B. oficer SS, jeden z
członków załogi obozu kon 
centracyjnego w Gelsenkir­
chen, i Oświęcimiu, 50-let-
ni Friedrich Karl Simon 
wiesił się w czwartek 
swej celi w więzieniu 
Essen.

po 
w 
w

Simon został aresztowany 
w styczniu ub. roku pod 
zarzutem zastrzelenia 15 
więźniów obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu zi­
mą 1944 roku. (PAP)

A zatem, zważywszy, że 
sale były małe a wydatki 
spore, ceny biletów wyśru­
bowano do górnych granic. 
Widz płacił. Ale w związku 
z tym doszła do głosu stara 
zasada: ja płacę — ja wy­
magam. Chcecie 25 zł za je­
den bilet, proszę, lecz skoro 
już zapłaciłem to posłuchaj 
cie czego ja oczekuję od 
organizatorów koncertu...

Gdyby mnie teraz ktoś 
zapytał, czego oczekują wi­
dzowie od organizatorów’ 
koncertów rozrywkowych, 
odpowiedziałbym szczerze 
— nie ^icm. A ponieważ 
tego też nie wie ani „Estra­
da” ańi „Pagart” (organi­
zacja występów artystów 
zagranicznych), więc w dal­
szym ciągu będą składanki 
repertuarowe, wysokie cenv 
za bilety wstępu, spore ho­
noraria dla artystów, coraz 
mniejsze ilości widzów... i 
kto wie. może w związku z 
łym wszystkim, będzie rów­
nież okazja do napisania 
nowego felietonu...

Antoni Wróbel

Przemysł, transport
Sprawa stanęła nareszcie na porząd­

ku dnia. Prace Instytutów nauko­
wo-badawczych, laboratoriów, war­
sztatów doświadczalnych, różnego ro­
dzaju ośrodków badawczych — mają 
służyć praktyce. Chodzi o to, by insty­
tuty nie koncentrowały swoich wysił­
ków na sprawach drobnych, adaptacyj­
nych. Na odwrót: instytuty muszą za­
jąć miejsce przed przemysłem, wyprze­
dzać go na polu nowych rozwiązań i 
nowych konstrukcji.

Cenna inicjatywa
Do IV Plenum KC PZPR w szeregu 
■ placówek naukowo-badawczych na 

stępują zmiany w tym właśnie kierun­
ku. Weźmy dla przykładu Instytut Che­
mii Organicznej. Już podczas ostatniej 
rewizji planu na bieżący rok wprowa­
dzono więcej tematów jak najściślej 
związanych z pracą przemysłu i jego 
węzłową problematyką.

Nie koniec na tym. Zakłady produk­
cyjne często borykają się z różnorod­
nymi trudnościami technicznymi i tech 
nologicznymi, które powodują niepełne

i nauka
wykorzystanie mocy produkcyjnej, nad 
mierne zużycie surowców i energii, ni­
ską jakość produkcji itd.

W tej sytuacji specjaliści z instytutu 
roztoczyli opiekę naukowo-techniczną 
nad laboratoriami badawczymi poszczę 
gólnych zakładów. Jest to inicjatywa 

/ cenna i godna chyba upowszechnienia.

Również w kolejnictwie
Oównie istotno zmiany Wjswej dzia- 

łalności wprowadza /Instytut Nau-

W tej chwili trwa w Ośrodku rc^Y" 
zja programu prac na bieżący rok. Na 
warsztat bierze się przede wszystkim 
tfe, które wpłyną na zwiększenie moż­
liwości przewozowych kolei i bezpie­
czeństwa ruchu. Tak więc m. in. Kon­
centruje się badania nad konstrukcją 
specjalnych hamulców torowych, za- 
pewniająćych bezpieczeństwo przy ma­
newrowaniu wagonami.

kowo-Badawczy Kolejnictwa dziś
Ośrooek Badań i Rozwoju Techniki w 
kolejnictwie.

Zmniejszając znacznie zakfes prac 
typowo teoretyczno-naukowych, Ośro­
dek przestawia się na bezpośrednią po­
moc kolei w rozwiązywaniu trudniej­
szych problemów techniczno-organiza­
cyjnych. Dla przykładu: przez długi 
czas kolejarze nie mogli dać sobie rady 
z pękaniem obręczy w niektórych loko­
motywach elektrycznych. Naukowcy 
Ośrodka zajęli się tym i opracowali 
udane rozwiązanie.

Ahy dwoje chciało...

Przykłady te podaliśmy po to, aby 
pokazać, że można i co mozn 

zrobić’ w kierunku przestawienia się 
instytutów na zaspokojenie P°trz<L: 
przemysłu, transportu — gospodar 
narodowej. Ale sama dobra wola P 
cówek naukowo-badawczych nie wy 
starczy. .

Wszystkie jednak, najlepiej na^ 
pojęte wysiłki w tej dziedzinie spa 4 
po jakimś czasie na panewce, jeśli ni 
uzyska się jednego: szybkiego wpro 
wadzania do produkcji każdego u 
nego rozwiązania instytutu, każdoj 
wej, wydajniejszej metody, każdego 
nowego, lepszego urządzenia.

Tadeusz Sapocinstu
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Z teki wspomnień

Zakopiańskie spotkania z Leninem
— Panie Profesorze, kie 

dy i w jakich okoliczno­
ściach życiowych zetknął 
się Pan z przywódcą ro­
syjskich rewolucjonistów?

FORTUNA KOŁEM SIĘ 
TOCZY

czywiście niezastąpionym , 
w warunkach robinsonów 
skiego życia na bezludnej 
wyspie, kiedy okazuje się 
jedynym, dzielnym, przed­
siębiorczym i doświadczo­
nym mężczyzną. Kiedy jed 
nak przejeżdżający okręt 
ratuje rozbitków — były

Jeszcze jedno tego świa­
dectwo da je nowa, zabaw­
na komedia angielska, zre- 
alizoirana na podstawie 
znanej i u nas (m. in. z ra­
dia) sztuki J. M. Barie — 
pt. „Niezastąpiony kamer­
dyner". Staje się on rze-

gubernator wyspy, kandy­
dat do ręki pięknej miss — 
słuchany * podziwiany 
przez wszystkich Crichton 
— staje się znów zwykłym 
kamerdynerem jego lordom 
skiej mości.

Fot. — „Głos”

Prawo i życie

Powód: choroba psychiczna
W procesie rozwodowym małżonkowie stawiali sobie wza­

jemnie bardzo ciężkie zarzuty: fizyczne maltretowanie, obel­
żywe traktowanie i moralne dręczenie. Określenia te obej­
mują zespół faktów, których wy łuszczenia można sobie na 
tym miejscu oszczędzić.

Było to w 1914 roku. Po 
ukończeniu studiów w Kra 

kowie, osiedliłem się w Zako­
panem. Interesowała mnie 
przyroda górska w ogóle, a 
botanika tatrzańska w szcze­
gólności. Współorganizowałem 
Sekcję Przyrodniczą PTT, któ 
ra pracowała pod egidą dr. Ka 
zimierza Dłuskiego. Do tejże 
sekcji należał botanik rosyj­
ski. polityczny emigrant, so­
cjalista-rewolucjonista — Bo­
rys Wigilew. Zaprzyjaźniłem 
się z nim. Łączyły nas wspól­
ne zainteresowania przyrodni­
cze.

W mieszkaniu przy ul. Sien­
kiewicza gościł bardzo często 
Włodzimierz Lenin wraz z żo­
ną Nadieżdą Krupską. Urzą­
dzali oni piesze wycieczki z Po 
ronina do Zakopanego i na 
herbatkę wstępowali zawsze 
do stojącego nieco na uboczu 
domku Wigik-wych. Tam właś 
nie poznałem Lenina, nie przy 
puszczając nawet wtedy, że 
odegra Ón tak wielką rolę w 
historii ludzkości. Spotkania 
miały charakter towarzyski, 
mówiło się o wszystkim: o Za­
kopanem i pogodzie, o przy­
rodzie Tatr, którą Lenin żywo 
się interesował, o sztuce i et­
nografii Podhala, o zagadnie­
niach społecznych i politycz­
nych. x

Kierownik Katedry Botaniki Ogólnej Wyższej Szko­
ły Rolniczej w Poznaniu, prof. dr Konstanty Stecki, 
mieszkał w pewnym okresie swego życia w Zakopa­
nem. Dowiedzieliśmy się, że spotykał tam Włodzimie 
rza Lenina i rozmawiał z nim. Poprosiliśmy więc Pro­
fesora, czyby nie zechciał uchylić rąbka swoich wspom 
nień Czytelnikom „Głosu”. Zgodził się bardzo chęt­
nie.

— Jakie wrażenie od­
niósł Pan Profesor z ów­
czesnych rozmów i dysku­
sji?

przyjaciel osobisty, a opo-
* nent polityczny Lenina, 

Borys Wigilew. lubił rozma­
wiać na poważne tematy. Le­
nin był bardzo powściągliwy 
w wypowiadaniu sądów. Ale 
zmuszony natarczywymi pyta­
niami, formułował odpowie­
dzi niezwykle jasno i zdecy­
dowanie. logicznie argumento 
wał swoje zdanie na tetnat
przyszłych rewolucyjnych

kała spora grupa literatów, po 
etów, plastyków. Środowisko to 
otaczało szczególną serdecz­
nością obu emigrantów rosyj­
skich — Lenina i Wigilewa. 
Ten ostatni zresztą przekonał 
się do programu bolszewików, 
gdyż po zakończeniu wojny 
zgłosił się do Radzieckiego 
Przedstawicielstwa Dyploma­
tycznego w Warszawie, gdzie 
przez kilka lat pracował.

— W czym się przeja­
wiała — Panie Profesorze 
— ta serdeczność, z jaką 
polskie środowisko zako-

Istotne w sprawie było to, że 
żona twierdziła, iż mąż postę­
powaniem swym doprowadził 
ją do zakłóceń zdrowia, co 
zmusiło ją wreszcie do wystą­
pienia o rozwód. Natomiast 
mąż wywodził przed sądem, że 
przyczyną rozkładu małżeń­
stwa jest choroba psychiczna 
(umysłowa, nerwowa), żony o- 
raz wynikające z tego jej za-
chowanie się. Mąż 
du oświadczył, że 
się zgadza.

Sąd Wojewódzki

wobec są- 
na rozwód

doszedł do
przekonania, że rozkład mał­
żeństwa jest zupełny i trwa­
ły, wobec czego orzekł roz­
wód, po stwierdzeniu, że roz­
kład ten spowodował chorobli 
wy stan żony. O winie Sąd 
Wojewódzki nie orzekł, a tym 
samym nie obarczył nią żadne 
go z małżonków.

Sąd Najwyższy uznał, że wy 
rok Sądu Wojewódzkiego ujęty 
został jednostronnie i wskutek 
tego wadliwie. Zamiast rozwa 
żenią wzajemnych zarzutów, 
jakie stawiali sobie małżonko 
wie, i zajęcia odpowiedniego

chorobą lub niedorozwojem psy 
chicznym, jeżeli stan tej osoby 
nie pozostaje w sprzeczności z 
istotą i celami małżeństwa. A 
skoro prawo • tak stanowi, to 
tym samym nie można przyjąć, 
by każde zakłócenie zdrowia psy 
chicznego jednego z małżonków, 
powstałe w czasie trwania mał­
żeństwa, miało stanowić ważną 
przyczynę rozkładu pożycia mał 
żeńskiego.

Można i należy natomiast 
przyjąć, że zachodzi ważna 
przyczyna zupełnego i trwałe­
go rozkładu pożycia małżeń­
skiego, jako podsitawa do o- 
rzeczenia rozwodu, tylko wte­
dy, gdy choroba umysłowa — 
jaką dotknięty został jeden 'z 
małżonków, pozostaje w 
sprzeczności z istotą i celami 
małżeństwa. W każdej przeto
sprawie 
winien 
biegłego 
właśnie

tego rodzaju sąd po- 
rozważyć z udziałem 

(lekarza), czy taki
wypadek zachodzi...

W. N.

stanowiska, Sąd 
skupił uwagę na 
wia psychicznego 
go stanu wysnuł 
małżeństwo ostać 
że...

Wojewódzki 
stanie zdro­
żony i z te- 
wniosek, że 
się nie mo-

Otóż Sąd Najwyższy w orze­
czeniu swym wyjaśnił, że stan 
Psychiczny jednego z małżonków 
nie może sam przez się przesą­
dzać o treści wyroku w sprawie 
rozwodowej. Obowiązujące pra­
wo rodzinne dopuszcza możli­
wość zawarcia związku małżeń­
skiego przez osobę, dotkniętą

a jednym placu w obrębie pała-

mnik
Hasło

K. Laskus z Poznania. — W wy- 
Padku, gdy spadkodawca nie pozo- 
®rtWił testamentu, majątek jego 
ziedziczy żona w V* części zaś 

resztę w równych częściach jego 
Zleci. Zapisanie w testamencie

Przez żonę całego gospodarstwa J 
swojej rodzinie nie przenosi pra- 1 

własności gospodarstwa na a 
czi°nków tej rodziny, albowiem \ 
z°na nie była właścicielkę całego x 
K°spodarstwa. Celem uregulowania t 
sprawy własności gospodarstwa jak r 

spraw spadkowych winna osoba 
^interesowana złożyć w sędzię 
P°wiatowym wniosek o stwierdze-

‘e Praw do spadku. (329)
'vardowska — Leszno. — Obo- 

'^zek opłacania podatku grun- 
weg0 ciąży, stosownie do prze-

d Sft. ar^‘ 2’ ust- 1 dekretu o po- 
19K U «runt<>wym (Dz. U. nr 23, z 

r-> poz. 143) na właścicielach
*°®Podarstw rolnych oraz na ma- 

?h spadkowych, w skład których 
^nodzą gospodarstwa rolne. (278) 

zytelnik. — Ubezpieczenia na-
SPstw nieszczęśliwych wypad-

Przyjrnują inspektoraty po- 
pha^0We Państwowego Zaikladu 

ezp;eczeń. Ubezpieczenie obej- 
świadczenia na wypadek 

nperC'’ trwałego inwalidztwa, 
tóu^yln<*ci Prary oraz kosz- 

w leczenja. (261)

zmian w Rosji i na świecie. 
Odnosiłem wrażenie, że Wigi 
lew zachwiany nieco w swych 
przekonaniach odnośnie pro­
gramu socjalistów-rewolucjo- 
nistów, celowo zadawał Leni- 
nowi pytania, aby tenże go prze 
konał o słuszności programu 
bolszewików.

Lenin był zawsze nader 
skromnie ubrany. Każdy mógł 
od razu domyśleć się biednego 
emigranta. W Zakopanem kon 
centrowała się wówczas także 
polityczna emigracja socjali­
styczna z Kongresówki. Miesz

piańskie odnosiło 
Lenina?

— Przede wszystkim 
bistym stosunku do

się do

towarzysza Ulja-skromnego

Prof.
Fot.

dr K. Stecki
— K. PrzychodzkI

w oso- 
Niego.

Przedszkole chińskie w osiedlu robotniczym w Szanghaju.
Tot. — dr St. Iwicki

Przy każdym spotkaniu u Wi- 
giiewych witano Go i żegnano 
z niezwykłą życzliwością i wy 
lewnością. Gdy z chwilą wy< 
buc hu wojny Lenin został 
aresztowany i osadzony w wię 
zieniu nowotarskim, każdy z 
co wpływowszych Polaków’ 
uważał sobie za punkt honoru 
wyciągnięcie Go z więzie­
nia. Udało się. Jan Kaspro­
wicz i dr Dłuski Wołali prze­
konać władze austriackie, że 
Lenin nie będzie tu rozwijał 
żadnej propagandy. Za osobi­
stym poręczeniem Jana Ka­
sprowicza. Włodzimierz Lenin 
został po kilku dniach zwolnio 
ny z więzienia i wyjechał do 
Szwajcarii.

— Czy to już wszystko 
w związku z zakopiański­
mi * spotkaniami w 1914 
roku?

— Cny ba niezupełnie wszyst 
ko. Można by jeszcze sporo 
szczegółów dorzucić do tej wią 
zanki. Na przykład Lenin no­
sił się wówczas inaczej niż 
w okresie rewolucji. Brodę 
strzygi zwyczajem wielkoro- 
syjskim w „łopatę”, a nie jak 
później w kim. Był bardzo 
ujmującym i pociągał jakąś 
wewnętrzną siłą woli i charak 
teru. Gdy zabrał głos w ja­
kiejś kwestii czuło się odrazu 
niepospolitego człowieka, cho 
ciąż uchodził oficjalnie za

nowa. Posiadał genialną jas­
ność myśli, oddziaływającą su 
gestywnie na słuchaczy.

Pragnę jeszcze doaać, że Le­
nin musiał posiadać doskona­
łą pamięć. Druga żona Jana 
Kasprowicza jest, jak wiado­
mo, z pochodzenia Rosjanką. 
W Rosji mieszkała jej matka. 
Gdy po zakończeniu działań 
wojennych Kasprowicz napi­
sał do Lenina list z prośbą o 
pozwolenie dia teściowej na 
przyjaza do Polski, w ciągu 
dwóch tygodni otrzymał od­
powiedź przychylną, a za dal­
sze dwa matka jego żony wy­
siadła już na stacji w Zako­
panem. Serce za serce, przy­
chylność za przychylność.

Rozmawiał:
Kazimierz Jaźwiecki.

Bardzo dobry 
skup jaj
Prognozy marcowe

Fabryki i medycyna
ców cesarskich w Pekinie stoi 
nowy pomnik, przedstawiający 
jeźdźca na wspiętym koniu. Po- 
ten symbolizuje tempo pracy. 
„Wielkiego Skoku”, czyli zmiany

oblicza. Chin, w ciągu 3'lat (1958—1960), 
wciągnęło do wzmożonego wysiłku mi­
liony robotników i chłopów. Uzyskane 
wyniki w rolnictwie i przemyśle prze­
kroczyły dotąd wszelkie oczekiwania. 
Podwaliny do przeobrażenia kraju z 
wielkiego zacofania w kraj uprzemy­
słowiony — zostały położone. Ilustru­
ją to liczby, podawane nam w zwie­
dzanych zakładach i na budowlach. 
Zapora pod Pekinem, most na rzece 
Jangtse i kombinat metalurgiczny w 
Uhaniu, nowoczesne hotele, zakłady 
lecznicze i sanatoria, liczne szkoły wyż­
sze, średnie i podstawowe, ogromne 
dzielnice mieszkaniowe oraz fabryki. 
Z tych ostatnich zwiedziliśmy nastę­
pujące:

Fabryka, wyrobów z kości słoniowej 
w Pekinie. Zatrudnia 500 pracowni- 
kó w-ar ty stów. Obróbka ręczna, dłut­
kami, nieznacznie zmechanizowana 
świderkami i szlifierkami elektryczny­
mi. W każdym zakładzie o godz. 10 — 
10-minutowa przerwa na gimnastykę.

Fabryka aparatów filmowych w Nan 
kinie. Zatrudnia 2254 osoby. Produku­
je 8 typów aparatów filmowych, prócz 
tego aparaty fotograficzne i maszyny 
do liczenia. Widzieliśmy obróbkę so­
czewek elektrycznymi szlifierkami i 
techniczną kontrolę gładkości.

Fabryka wiecznych piór w Szang­
haju. Zatrudnia 1200 osób i wykonuje 
obecnie 140 tys. piór miesięcznie w 20 
kolorach i wzorach z mas plastycznych. 
Przed wyzwoleniem pracowały tu tyl­
ko 164 osoby i produkowały miesięcz­
nie 2400 tuzinów piór i innych arty­
kułów. '

Fabryką nici jedwabnych w Usi. Za­
trudnia 2300 robotników, w tym 90

proc, kobiet. Do roku 1957 ocena próby 
była niska, miała symbol 4a. Obecnie 
otrzymano już najwyższą próbę, to jest 
symbol 8a. Dyrektor fabryki objaśnia 
nas, że przy najwyższej próbie jedwa­
biu — 400 nitek musi wytrzymać ob­
ciążenie 30 kg. W fabryce widzieliśmy 
cały cykl produkcji, od selekcji koko­
nów początcszy — do kontroli próby.

Fabryka tkanin jedwabnych wHand- 
żou. Do 1954 r. zakłady były prywatne 
i składały się z 17 warsztatów ręcz­
nych. W 1954 r. przekształcone zostały 
w zakłady prywatno-państwowe i li­
czą teraz 466 maszyn tkackich mecha­
nicznych, a ręcznych tylko 22. Fabryka 
produkuje materiały jedwabne i bro­
katy. Widzieliśmy tu cały proces tkacki 
oraz oddział ręcznego malowania ma­
katek z chińskimi motywami.

Osiedle Robotnicze odwiedziliśmy w 
Szanghaju. Zostało zbudowane w la­
tach 1952—1953 i obejmuje 440 domów 
na 4800 rodzin to jest około 24 tysięcy 
ludzi. W jednym bloku — 10 mieszkań. 
Domy są 1 lub 2-piętrowe. Powierz­
chnia izby 15—20 m*. Na 5 rodzin jest 
jedna kuchnia z 5-ma piecykami żelaz­
nymi. W osiedlu jest żłóbek na 600 
dzieci, są 4 szkoły, jest ambulatorium 
z 6 lekarzami, dom towarowy i biblio­
teka.

Prupę lekarzy interesowały oczywi- 
ście zakłady służby zdrowia, prze­

de wszystkim chińska medycyna ludo­
wa. W tym celu zwiedziliśmy Szpital 
Medycyny Narodowej w Pekinie, na 
200 łóżek, założony w 1956 r. Dawniej 
medycyną ludową zajmowali się ludzie 
wtajemniczani z pokolenia, w pokole­
nie w działanie lecznicze przyrody. 
Władza ludowa usankcjonowała włą­
czenie tej gałęzi medycyny do studiów. 
Lekarze medycyny ludowej zostali zwe 
ryfikowani, a lekarze po dyplomie me­
dycyny „europejskiej” (tak mówi się o

mefitfcgnie światowej) musieli uzupeł­
niać przez 2 lata medycynę ludową.

Terapia polega na stosoioaniu przede 
wszystkim ziół, akupunktury i masażu. 
Z zaciekawieniem przyglądamy się 
akupiinkturze, polegającej na wkłuwa- 
niu w określonych miejscach ciała, za­
leżnie od choroby, długich lub krót­
kich, cienkich igieł. W aptece nato­
miast zadziwia nas moc ziół oraz su­
szonych węży, pijawek, gąsienic itp., 
które po przemiale zostają według re­
ceptury zmieszane. Szerokie zastosowa­
nie ma korzeń „żen-szen” jako środek 
wzmacniający. —

W Uhaniu pokazano nam Szpital 
Kliniczny na 900 łóżek. Budowano go 
2 lata, ukończono w 1955 r. Architek­
tura b. oryginalna. Szpital ma kształt 
samolotu. W skrzydłach mieszczą się 
sale chorych, w centralnej części — 
sale operacyjne. W sąsiedztwie szpita­
la zbudowano domy dla personelu, sale 
wykładowe i plac sportowy.

W Szanghaju umożliwiono nam zwie 
dzenie Centralnego Laboratorium i 
Stacji Krwiodawstwa. W stacji jest

Skup jaj w bieżącym roku 
przebiega znacznie lepiej, niż 
w roku ubiegłym. 1 taK np. 
w styczmu do punktów skupu 
dostarczono prawie 50 milio­
nów jaj (w toku ubiegłym 48,5 
min sztuk), w lutym zaś, jak 
wskazują prowizoryczne ooli- 
czenia, zakupiono około 115— 
120 mm jaj (w roku ubiegłym 
103 min).

W związku z pomyślnym 
przebiegiem skupu, dużej po­
prawie uległo zaopatrzenie ryn 
ku. W styczniu br. na zaopa­
trzenie kraju przeznaczono 
83,5 min jaj (w roku ubie­
głym 67 min). Sprzedano 75 
min sztuk. W lutym przezna­
czono na rynek otaolo 80 min. 
jaj (w roku 1959 — 74 min), 
sprzedano 75 miń sztuk.

A jakie są prognozy na ma­
rzec? Przewiduje się, ze w mar 
cu skup wyniesie około 370
min jaj (w roku ub. — 357 

ż min). Przypuszczalnie rynek 
/ krajowy oobierze około 115— 
/ 120 min. sztUK (w roku ub. 108 
/ min), reszta pójdzie na potrze- 

by przemysłu (produkcja mro- 
żonej masy jajowej i proszku

zarejestrowanych 
Oprócz 7 lekarzy 
ników.

Czas pobytu w 
wykorzystany do

18 tysięcy dawców, 
pracuje tu 70 tech-

Chinach był pilnie
ostatniej minuty. 

Zwiedziliśmy jeszcze muzeum histo­
ryczne w Nankinie i w Szanghaju oraz 
2 wystawy: przemysłu ciężkiego w Nan 
kinie i wyrobów eksportowych 
Szanghaju, dalej fabrykę yjyrobów ar­
tystycznych. Prócz tego byliśmy w

w

operze chińskiej i w cyrku oraz na 
przyjęciach, urządzanych dla nas przez 
„Inturist”. Na tych przyjęciach pozna­
liśmy oryginalne dania kuchni chiń­
skiej i nauczyliśmy się jeść jako-tako 
pałeczkami.

W licznych toastach nasi gospodarze 
dawali wyraz przyjaźni dla nas Pola­
ków i naszego kraju.

Maria Madeyska

jajecznego) oraz na zwiększo­
ne dostawy eksportowe. Od 
stycznia do marca wyekspor­
towano około 57 min jaj (w 
roku ub. 36 min). Obok tra­
dycyjnych odbiorców jaj — 
Anglii, Szwajcarii, NRF, 
Włoch, w ubiegłym roku przy­
był nam nowy importer — 
Wenezuela. W bieżącym roku 
po raz pierwszy eksportujemy 
jaja także do Libanu. (API)

; Siedź w... plastiku
J Przedsiębiorstwo połowów 
J dalekomorskich i usług rybac- 
J ^ich „Odra” w Świnoujściu 
\ wypuszcza na rynek (poza pro 
. dukcją planową) nowy asorty 
ment śledzi i makreli. Świeże 
ryby tych gatunków przygo- 
towywane są w półkilogramo- 

/ wych porcjach, pakowanych 
i w torebki plastikowe i zamra- 
} żane. Przy sporządzaniu obia- 

au czynność gospodyni domo- 
j wej ogranicza się jedynie do 
/ rzucenia zawartości torebki 

na patelnię. (PAP)
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TVT ad zmechanizowaniem ry 
* bołówstwa śródlądowego 

pracuje ekipa naukowców Po 
łitechniki Poznańskiej. Bada­
niami, mającymi na celu za­
stosowanie do połowów ryb 
ciągników jedno-osiowych kie 
ruje ekipa pod kierownictwem 
inż. mgr. Wojciecho wieża. 
Traktor ma spełniać rolę tzw. 
„baby-kołowrota” do wycią­
gania niewodu. Pracuje się 
także nad prototypem kruszar 
ki do pokrywy lodowej, (na)

Dochodzenia i... odzew

o

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Moje rekolekcje
Jeszcze raz o auiomaiach telefonicznych

przed kilkoma tygodniami ukazał się na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” artykuł pt. „Telefony to nic zabaw­

ki”. Zwracaliśmy w nim uwagę na konieczność szerszego 
niż dotąd włączenia się organów MO, władz szkolnych i 
całego społeczeństwa do zwalczania chuliganów7, wyrządza 
jących różne szkody w ulicznych kabinach telefonicznych.

W artykule tym, opartym 
dane Miejskiego Urzędu Te

Instytut Technologii Drew­
na opracował nowy spo­

sób zapobiegania zagrzybieniu 
tdrcicy. Polega on na kąpaniu 
drewna w roztworach związ­
ków chemicznych, znajdują­
cych się w ściekach niektó-

lekomunikacyjnego, podaliśmy 
nazwiska kilku chłopców i 
dziewcząt, których — jak to 
wynika z nadesłanego do re­
dakcji wykazu — przyłapano 
na psuciu sprzętu telefonicz­
nego w kabinach.

cjach w kabinach. Oczywiście 
żądają okazania legitymacji

nia, a następnie dopiero zbie 
ra materiały do oskarżenia?”

Z zarzutami rodziców nie 
można się zgodzić. Jak wyni­
ka z danych MUT, urzędnik 
zastał chłopców w kabinie 
przy wykręcaniu — bez pie-

ęiedzę sobie w schroni- 
sku na hali Gąsienico 

wej i po dniu spędzonym 
na nartach sposobię się do 
wczesnego spania. Schroni­
sko pełne jest ludzi. Nie 
ma mowy o osobnym po-
mieszczeni Usiłuję więc

niędzy numeru zegarynki

rych zakładów przemysło-
wych. Otrzymywany ze ście­
ków ortofenylofenol sodu za­
stąpi preparaty importowane 
z zagranicy, (na)

W tych dniach Odbyło się 
Walne Zebranie Stowa­

rzyszenia Bibliotekarzy Pol­
skich. Prezesem nowego Okrę 
gu wybrano mgr. Bernarda 
Olejniczaka, (c)

Nie zobaczymy 
zaćmień
Księżyca i Słońca

„Jeszcze północ mrozem 
dmucha”, choć zbliża się ka­
lendarzowa wiosna. Długość 
dnia w marcu wzrośnie z 10 
godzin 58 minut do 12 godzin 
50 minut. Początek wiosny na 
stąpi — dokładnie — 20 mar­
ca o godz. 15.42.

Dwa wielkie zaćmienia w 
marcu: całkowite zaćmienie 
Księżyca — 13 bm. i częścio­
we Słońca — 27 bm., nie bę­
dą u nas widzialne. Pełne za­
ćmienie Księżyca będzie moż­
na obserwować jedynie w Is­
landii, Irlandii, zachodniej 
Hiszpanii i Portugalii, oraz na 
zachodnim wybrzeżu Północ­
nej Afryki, (fh)

PROTOKÓŁY — 
„NA WIARĘ” 

IV zmianka ta stała się przy 
’ ’ czyną interwencji p. 

Marii Waraczewskiej i p. Zy­
gmunta Jankiewicza, zamiesz 
kałych przy ul. Sikorskiego, 
którzy kategorycznie twier­
dzili, że wymienieni w arty­
kule ich synowie (Maciej Wa 
raczewski i Jerzy Jankiewicz) 
nigdy nie manipulowali przy 
telefonicznych automatach i 
nie byli schwytani przez pra­
cowników Miejskiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego.

Z innych przytoczonych 
przez p. Waraczewską danych 
wynikało, że faktycznymi 
krawcami tych niedozwolo­
nych manipulacji byli w tym 
wypadku Andrzej Kubiak i 
Ireneusz Stebner, zamieszkali 
przy ul. Sikorskiego, którzy 
podczas rozmów w szkole oz­
najmili, że po schwytaniu 
przez funkcjonariusza MUT, 
obawiając się kary, z preme­
dytacją podali nazwiska swo­
ich kolegów, nie mających z 
tą sprawą nic wspólnego.

O danych tych poinformo 
wano dyrekcję Miejskiego 
Urzędu Telekomunikacyjne­
go dla przeprowadzenia do­
chodzeń. W rezultacie oka­
zało się, że Maciej Wara- 
czewski i Jerzy Jankiewicz 
są rzeczywiście niewin­
ni! padli ofiarą kłamstwa 
kolegów.
Przy tej okazji poinformo­

wano nas, jak niektórzy pra­
cownicy MUT identyfikują 
schwytanych przy manipula-

Podsumowanie dwóch lat
VĄ7 dniu jutrzejszym koń- 
* ’ czy się kadencja władz 

Zarzędu Okręgu PTTK, wy­
branego przed dwoma iaty 
na Walnym Zjeździe Delega­
tów. Niedzielna I Okręgowa 
Konferencja Delegatów Od­
działów z całej Wielkopolski 
wybierze nowy zarzęd. Zy- 
częc mu pomyślnych wyników 
w pracy nad wpajaniem w 
ogół społeczeństwa zamiło­
wania do wędrówek po ro­
dzinnym kraju, chcemy spoj­
rzeć w przeszłość.

Jeśli podajemy na tym miej 
scu nieco liczb — to wybacz 
Czytelniku, ale przecież spi­
nają one, niczym klamra, pe­
wną ilość konkretnych fak­
tów i zjawisk. A te najbar­
dziej liczą się w ocenie dzia­
łalności każdej organizacji.

<Nkręg poznański liczy dziś 
ponad 14.800 członków 

skupionych w 253 kołach 
PTTK (33 oddziały). PTTK 
przesłało już być organiza­
cją ekskluzywną „dla niektó­
rych". Jego rozwój na naszym 
terenie jest bez wątpienia za­
równo zasługą całego akty­
wu, jak i tych władz państwo­
wych, partyjnych i zawodo­
wych, które potrafiły ze swej 
strony także zainteresować tu­
rystyką szerokie rzesze swych 
pracowników, bądź członków.

Skoro mowa o podsumo­
waniu — nieco faktów z róż­
nych dziedzin pracy Zarządu, 
zdającego jutro sprawozda­
nie.

Akcja odczytowa objęła 
10.173 osoby (407 wykładów), 
urządzono w okresie sprawo­
zdawczym 54 wystawy, prze­
wodnicy PTTK obsłużyli po­
nad 3390 wycieczek krajo­
wych i zagranicznych z licz­
bą 179.645 uczestników, na 
kursach specjalistycznych prze 
szkolono 692 aktywistów, 
głównie dla podniesienia po­
ziomu organizowanych im-

prez, utworzono Poradnię Kra 
joznawczo-Turysłycznę, która 
m. in. opracowała dla zain-
teresowanych ponad 
wycieczkowych. W 
ratowania i ochrony

100 tras 
zakresie 
cennych

zabyłków przyrody i architek- 
łury zdołano już zwerbować 
63 społecznych opiekunów 
przyrody i 145 opiekunów po 
mników naszej przeszłości. I 
jeszcze słówko o imprezach, 
których wzrost popularności 
najlepiej świadczy o oddzia­
ływaniu PTTK na nasze społe­
czeństwo. Przez dwa lata w 
rajdach, zlotach i spływach 
uczestniczyło ponad 18.200 
osób, a na 2878 wycieczkach 
zanotowano prawie 30 tys. tu­
rystów. Co najważniejsze — 
do organizacji imprez coraz 
bardziej włączaję się poszczę 
gólne oddziały terenowe.

TNalsze drogi rozwoju PTTK 
w naśzym województwie 

wytyczy jutrzejsza Konferen­
cja. Dziś należę się także bra­
wa najlepszym oddziałom w 
terenie i Poznaniu. Oby nadal 
nadawały one ton rozmacho­
wi organizacji turystów.

E. C.

szkolnych, 
twierdzą, 
czeka), że 
zapisują...

a kiedy uczniowie 
(wiedząc, co ich 
ich nie posiadają, 
(jakaż łatwowier-

ność!) podane przez nich nazwi 
ska i adresy. Jasne, że niejeden
ze schwytanych (orientujący
się przecież, że za tego rodzą 
ju czyny premia, lub nagro-
da go nie czeka) szuka wszel-
kich możliwych wybiegów i 
podaje niejednokrotnie zmyś­
lone nazwisko.

Zgadzamy się z dyrekcją, 
że identyfikacja nie jest przy 
jemna, ale przecież w wypad 
ku rzekomego braku legity-

i to odnotował w zeszycie. 
Faktem jest, że dzieci przyzna 
ły się do tego przy powtór­
nym przesłuchaniu.

Telefony nie są zabawkami 
dla dzieci. Nieodpowiednie ob 
chodzenie się z aparatami lub 
różne niedozwolone manipula­
cje, oto przyczyny, które po­
wodują, że codziennie nie dzia 
ła w Poznaniu conajmniej kil 
ka automatów telefonicznych.

(B. L.)

macji należy pójść 
do najbliższego 
lub nawet pod 
przez schwytanego

z winnym 
milicjanta, 
wskazany 
adres. U-

możliwi to wówczas pełne 
sprawdzenie, czy chuligan nie 
podszywa się pod inne nazwi­
sko. Równocześnie nadarzy się 
okazja dę poinformowania ro-
dziców 
ci.

o wybrykach ich dzie-

A JEDNAK — 
DLA ZABAWY

W związku z opublikowa- 
ną na łamach „Głosu” 

informacją, otrzymaliśmy też 
pismo od pp. M. Chudaka i B. 
Kapturskicgo zamieszkałych 
przy ul. Prądzyńskiego 54. I 
cni twierdzą że ich synowie 
(Roman Chudak i Mikołaj Ka 
pturski) nie niszczyli urzą­
dzeń kabin telefonicznych.

Jak wynika z nadesłanego 
przez rodziców pisma, dzieci 
ich korzystały z telefonu w ka 
Pinie na polecenie i za wie­
dzą dorosłych. W czasie tele­
fonicznej rozmowy podszedł 
do nich jakiś mężczyzna i na 
jego żądanie podali mu swoje 
adresy i nazwiska.

Zawiadomiliśmy i o tym 
zażaleniu Miejski Urząd Te­
lekomunikacyjny w Poznaniu. 
W odpowiedzi poinformowano 
nas, że z końcem lutego prze 
słuchano ponownie wspomnia 
nych chłopców w obecności 
kierownika szkoły i sekretar­
ki. A oto fragment protokó­
łów:

„Obaj ehłopcy przyznali się, żę 
około Nowego Roku, wracając z 
biblioteki, wstąpili bez potrzeby 
do kabiny i zaczęli wykręcać ze­
garynkę. Kiedy jednak zegarynka 
nie odpowiadała, M. Kapturski, 
odwracając mikrotelefon począł 
mówić w sposób niedozwolony do 
słuchawki, zamiast do mikrofonu. 
W tym momencie zastał ich pra­
cownik Urzędu, kontrolujący urzą 
dzenia telefoniczne. Po zwróceniu 
uwagi, że w ten sposób rozmawiać 
nie wolno oraz po stwierdzeniu, że 
chłopcy nie mają pieniędzy i znaj 
duj$ się w kabinie bez potrzeby, 
chłopców zapisał: „Chłopcy kilka 
krotnie oświadczyli, że do kabiny 
weszli samowolnie bez wiedzy i 
zgody rodziców”.

Kto pojedzie 
do Rzymu?

Główną nagrodą 53 Zgaduj- 
Zgaduli jest wyjazd na Olim­
piadę w Rzymie. Kto zna się 
dobrze na sporcie może stanąć 
do walki, o tę ponętną nagro­
dę. Rozstrzygnie o niej kon­
kurs pt. „Sporty zimowe”, ja­
ki odbędzie się w dwóch pierw 
szych etapach (finał w War­
szawie) w Poznaniu w dniach 
14 i 15 bm. w hali MTP nr 9.

Konkurs — jak zwykle po­
prowadzą— Wacław Przybylski 
i Andrzej Rokita. Ponadto wy­
stąpią: Jerzy Ofierski, śpie­
waczka belgijska Angele Du­
rand, Erhard Juza oraz Drez­
deńska Orkiestra Taneczno- 
Symfoniezna. (zm)

— jako niepoprawny opty- 
I mista — znaleźć jakieś do- 
Ibre strony tej sytuacji. Roz 

glądam się z ciekawością 
dokom: pół setki młodych 
ludzi, z rozmaitych stron 
Polski. Wszyscy zajęci sma 
rowaniem nart, oporządza­
niem sprzętu, rozmowami 
na tematy turystyczno-spor 

r towe...

j Po chwili z wczesnego 
) spania nici. Po same uszy 
(wciągnięty jestem w pra­

wie naukowe rozważania 
na temat śniegu.I

W kotle Kasprowego mróz 
ściął cienką warstwę pu­
chu. Warunki narciarskie 
jako takie. Za to na obu 
nartostradach prawdziwe 
piekło — jedzie się jak po 
i szkle. Przytakuję rozciera- 
I jąc obolałe miejsce; lód na 

{ nartostradzie odczułem na 
{ własnej skórze, a ściślej — 
! na własnym siedzeniu.

/ Nasze kółko przy dużym 
stole wciąż się rozszerza.

I Co chwila ktoś coś dorzu­
ci ca, ktoś kinie na idący 
i mróz. Ani na jedną minutę 
) nie ^zbaczamy z właściwych 
I tematów: narty i pogoda.

CłZ to choć raz był w gór 
skim schronisku, wie 

jak długo można tylko o 
tym rozmawiać... Zresztą i 
ja ani myślę w czasie tego 
rekolekcyjnego tygodnia 
mówić o czymkolwiek in- 
nym. Ale figle losu trafia-

Tygodniowy repertuar Opery
Od niedzieli do niedzieli

\Ą7 pierwszym dniu Wiosennych Targów Krajowych wy- 
’ * stawiona zostanie opera P. Czajkowskiego „Euge­

niusz Oniegin”. W niedzielnym spektaklu w pierwszopla­
nowych partiach śpiewać będą: K. Jamroz, A. Chocieszyń 
ska, M. Kouba, E. Stawierski, R. Wasilewski. Dyryguje E.
Kowalski.

W poniedziałek, 14 bm. 
„Wielki Festiwal Muzyki, Pie­
śni i Tańca” z udziałem arna 
torskich zespołów artystycz­
nych ziemi: rzeszowskiej, wro 
oławskiej i poznańskiej. Po­
czątek koncertów inaugurują­
cych'obchody Millenium o go 
dżinie: 12 i 19. Bilety do naby 
cia tylko na podstawie zapro­

szeń wydawanych przez Wy­
dział Kultury WRN.

We wtorek opera St. Mo­
niuszki „Straszny Dwór”, w 
obsadzie: B. Karłowską (Han 
na), A. Chocieszyńska (Jadwi
ga), Ćwieczkowski (Ste-
fan), J. Machalla (Zbigniew),
F. Kurowiak (Cześnikowa),

URZĄDZENIE 
NIE DLA DZIECI

V wyjaśnieniami tymi 
zgodzili się rodzice, 

liście do redakcji piszą 
m. in.”

„24 lutego br. przybył

nie
W 

oni

do
szkoły pracownik MUT, spi­
sał jakieś oświadczenie i prze 
dłożył je naszym dzieciom do 
podpinania. Dzieci, przestraszo 
ne tego rodzaju postępowa­
niem nieznajomego mężczyz­
ny, przedłożony papier pod­
pisały! Dziwimy się dlacze­
go najpierw stawia się na­
szych synów w stan oskarżę-

Grad... mandatów
Grad mandatów posypał się w ub. roku na mieszkań­

ców naszego miasta. Dość powiedzieć, że mandatami — 
na ogólną kwotę 1.011.874 zł — zostało ukaranych 57.958 
poznaniaków, a więc o 13.146 osób więcej niż w 1958 ro­
ku. Najczęstsze rodzaje karanych w ten sposób wykro­
czeń to nieprzestrzeganie przepisów o ruchu drogowym 
oraz zakłócanie spokoju i porządku publicznego.

W najbliższym czasie mają zostać wprowadzone tzw. 
mandaty kredytowane. Ukarany otrzyma talon, z któ­
rym zgłosi się w Komendzie MO i w terminie 24 lub 48 
godzin zapłaci karę grzywny.

Jak wiadomo, dotychczas opłatę mandatową trzeba 
było uiścić na miejscu wykroczenia. Jeśli ktoś odmawjał 
z tych czy innych względów (np. brak pieniędzy), spra­
wa trafiała do kolegium orzekającego, (y)

Przerwy 
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny zawia­
damia za naszym pośrednic­
twem mieszkańców ul. Chudo 
by, że dnia 14 bm w godz. od 
9 do 12, w domach od nr 7 
do 10 zostanie przerwany do­
pływ prądu. Powód — prze­
budowa przyłącza.

Tego samego dnia przerwy 
w dostawie prądu nastąpią 
także w rejonie ulic: Czarto- 
ria. Dziekańska, Chwaliszewo 
i Zagórze. Przerwa potrwa od 
godz. 8 do 13. (na)

Filmy na ekranie 
kryształowym

Po raz pierwszy weźmie w 
tegorocznych Targach Krajo­
wych udział Ośrodek Usług 
Filmowych i Reklamy Kino­
wej. W pawilonie 12 urucho­
mi on specjalne kino „Rekla­
mowe” z tylnią projekcją na 
ekranie kryształowym. Kino to 
będzie wyświetlać filmy krót-

Wł. Chomiak (Maciej), A. Fech 
ner (Miecznik i inni.

Według posiadanych infor­
macji bilety na wtorkowy wie 
czór są już sprzedane. Następ 
r.ego dnia, a więc 16 bm. wy­
stawiona zostanie także opera 
St. Moniuszki tym razem „Pa 
ria”.

W czwartek, 17 bm., cztero- 
aktowa opera G. Bizeta „Car 
men”, uważana bez wątpie­
nia w chwili obecnej za jed­
ną z najpopularniejszych o- 
per repertuaru klasycznego. 
Partie tytułową śpiewa: An­
tonina Kawecka. Przy pulpi­
cie ujrzymy M. Szczęsnowskie 
go.

Ciesząca się niesłabnącym 
powodzeniem opera komiczna 
J. Straussa „Baron Cygański” 
wystawiona zostanie w piątek. 
Dyryguje Zdzisław Górzyń­
ski.

Dnia 19 bm. (sobota) opera 
G. Pucciniego „Madame But- 
terfly”. Sobotnie przedstawie­
nie będzie poznańskim debiu-
tern H. Reczuch 
łowej.

Jedyny balet
„Nowa Odysea”

w roli tytu-

tygodnia to 
wystawiany

w niędzielę, 20 bm.
Przypominamy, że początek 

wszystkich przedstawień jak 
zwykle o godz. 19. Bilety na­
bywać można na 10 dni przed
spektaklem placówkach

kometrażowe, przeźrocza 
taśmie filmowej i szkle.

Równocześnie Ośrodek 
chomi na placu przy ul.

na

uru
Ra­

tajczaka specjalny ruchomy 
punkt wyświetlania filmów i 
przeźroczy. Seanse rozpoczy­
nać się będą od wczesnych 
godzin wieczornych, (c)

„Orbisu”, natomiast na 4 dni 
w kasach Opery. Wcześniej­
sze zamówienia na bilety zbio 
rowe przyjmuje pisemnie lub 
telefonicznie (tel. 508-25) Or­
ganizacja Widowni Opery, 
gdzie również otrzymać moż­
na drukowany repertuar na 
miesiąc bieżący i następny.

(na)

ją się, niestety, i w gór­
skich schroniskach. Jakaś 
młoda para wyskoczyła na­
gle z teatralnym przedsta­
wieniem widzianym w Kra 
kowie, a kilku innych dwu 
dziestolatków wszczęło 
gwałtowny spór na temat 
programu „Piwnicy”, któ­
rej występ odbył się właś­
nie wczoraj w Zakopanem.

Do kitu ta cala „Piwni­
ca”. To może się tylko po­
dobać ^starym piernikom! — 
perorował młodzian ostrzy­
żony na „tytusa”.

— Wszystko to snobizm. 
Dwie cizie, trochę bełkotu 
i jeden brodacz, co stale 
chichocze z własnych kawa 
łów. Ot i cała „Piwnica”.

— Ja to wolę sobie sam 
w domu poczytać Gałczyń­
skiego niż taki n o w o c ze 
sny wygłup oglądać! — do 
rzucił ktoś spoza stołu.

Już wydawało się. że „pi 
wniczanie” całkiem zostali 
zgnęoieni, gdy wystąpiła 
gwałtownie młoda dziew­
czyna w czerwonym golfie.

— Wy to już sami nie 
wiecie czego chcieć! Jeszcze 
rok temu, toście jednej so­
boty w „Piwnicy” nie opu­
ścili. Każdy co u nich wy­
stępował, był dla was Bo­
giem, a dziś kręcicie na 
nich nosem. Czego chce- I 
cie w końcu, do diabla! j

Na chwilę zapadła cisza 
Zakląłem w duchu. Tegom 
się nie spodziewał: przeszło 
pół doby pociągiem, potem 
wdrapywanie się w góry — 
wszystko po to, żeby znów 
wleźć w sam gąszcz arty­
stycznych sporów.

Ale ostatnie zdanie dziew 
czyny niespodziewanie i 
mnie głęboko zafrapowało: 
„czego chcecie w końcu, 
do diabla?!’'

V zybko przejechałem 
wzrokiem po twarzach 

moich towarzyszy. Żaden z 
nich nie przekroczył na pe­
wno dwudziestu pięciu lat. 
Stałem więc oko w oko z 
tą młodzieżą, na temat któ­
rej przelewa się dziś tyle 
litrów atramentu.

To prawda' pomy-
ślałem. — „Przecież jeszcze 
nie tak dawno pokoleń to 
modliło się nieomal do 
wszystkich piwnic i „Bim- 
Bomów”, „Pstrągów i „Sto 
dół”... Czyżby i to miała 
być tylko ulotna moda? 1 
jeszcze ten młodzian, który 
woli w domu czytać Gał­
czyńskiego niż oglądać „no 
woczesny wygłup”. Jeśli dla 
niego piwnica jest za „no­
woczesna”, to co ma o niej 
powiedzieć jego ojciec, mat 
ka, wujek i kuzynka ciot­
ki?... Gdzież jest więc to 
dzisiejsze zaplecze dla wsze 
lakich arystycznych poczy­
nań?

Już chcwłem na dobre 
włożyć kij w mrowisko, 
gdy nagle ktoś głośno ziew 
nął i bezceremonialnie 
oznajmił: — Sztuka sztu­
ką, a narty nartami. Na ju­
tro zapowiadają pogodęjok 
ta lala! Trza się wyspać! — 
„Trza się wyspać!” — przy 
taknałem ochoczo; po chwi 
li chrapałem już smacznie 
śniąc. że świat pokryty jest 
wielką śniegową powłoko^ 
pod którą zginęły wszyst­
kie problemy i troski.

INFORMUJEMY
Kolo Miejskie PTTK wraz z Ko­

łem Przewodników organizuje 13 
bm. wycieczkę na trasie: KO­
ŚCIÓŁ PODOMINIKAŃSKI — 
WZGÓRZE ŚW. WOJCIECHA — 
CYTADELA.-Zbiórka uczestników przed ko­
ściołem 0.0. Jezuitów, ul. Dorrn- 

^nikańska, o godz. 13.30. Tego sa­
mego dnia wycieczka na trasie- 
1YARGOWO — OBJEZIERZE — 
OBORNIKI. Zbiórka uczestników 
na Dworcu Zachodnim o godz. 
11.10 z biletem do Wargowa.

Zwiedzający wystawy Centralne 
go Biura Wystaw Artystycznych 
— (Odwąch) mogą korzystać z 
oprowadzania przez dyżurnych, w 
każdym tygodniu od wtorku do 
soboty w godz. 10—15.

Polski Związek Filatelistów — 
Koło Poznań zawiadamia, że H 
bm. o godz. 18.15 odbędzie Się w 
Dyrekcji Okręgu P. i T. (ul. KościU 
szki 77), zebranie miesięczne, P°‘ 
święcone przygotowaniom do Mi? 
dzynarodowej Wystawy Filateli­
stycznej „POLSKA 60”.

Terenowej Organizacji 
PKP Poznań - Węzeł 
że zebranie sprawo­

zdawcze odbędzie się 16 bm. 0 
świetlicy ZNTK, ul. 8°

Zarząd 
Emerytów 
informuje,

godz. 16 w 
boczą 4.
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Pracownicy poszukiwani

Lekarza ftizjatry. kwalifikowanego świetlico­
wego oraz pielęgniarki zatrudni zaraz Kole­
jowe Sanatorium Przeciwgruźlicze im. Dr. W. 
Biegańskiego, w Chodzieży (70 km od Pozna­
nia) Z powodu chwilowego braku wolnych 
mieszkań o pracę ubiegać się mogą jedynie 
osoby samotne. Wynagrodzenie oraz wyżywię-, 
nie według zarządzeń Ministerstwa Zdrowia’ 
oraz przywileje pracowników kolejowych (wę­
giel, umundurowanie, bezpłatne bilety itp.) Po­
dania z życiorysami, odpisami świadectw kie­
rować należy do Zarządu Sanatorium, K1313

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE NR 1 
W’ POZNANIU

w ramach upłynnienia remanentów oferuje do sprzedaży.

60 lon kamienia budowlanego-piaskowca 
do murów rzędowych, w cenie 141,— zł za 1 tonę loco plac budowy. 
Nabywcami mogą być przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
osoby prywatne. Bliższych informacji udziela: Dział Zaopatrzenia, 
P. P. B. nr 1, Poznań, ulica Marchlewskiego 128, III ptr., pokój 304.

$ K1492

Zamienimy

LOKALE BIUROWE 
o powierzchni 99 ms 

na większe.
Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
3 dla K1488.

Przetargi Komunikaty

RSP ..Remontowo-Konserwacyjna” w Krotoszy­
nie, Rynek 9, ogłasza konkurs na stanowisko 
kierownika technicznego z uprawnieniami. Wy­
magane wykształcenie zawodowe budowlane: 
inż. z 3-letnią praktyką względnie technik bu­
dowlany z co najmniej 5-letnią praktyką. Wa­
runki płacy obowiązujące w budownictwie. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się pisemnie 
względnie osobiście w biurze Spółdzielni, K1440

Kierownika Działu Techniki Obrotu Towaro­
wego — wymagane kwalifikacje — wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne i praktyka zawodo­
wa względnie wykształcenie średnie i długo­
letnia praktyka zawodowa na tym stanowisku, 
kierowcę samochodowego z I kategorią prawa

OGŁOSZENIA pRORNE

jazdy, sprzątaczkę zatrudni Dyrekcja Po-
wszechnego Domu Towarowego w Poznaniu, 
ul. Lampego 14. Zgłoszenia prosimy kierować 
do Sekcji Kadr P. D. T., I piętro, pokój nr 5.

KI 523

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych do­
starcza Autometal, Po- 
znań-Jeżyce, Miła 17.

39819g
Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja

Sprzedam pianino czarne 
dobre, ul. Głogowska 189 
m. 3. 45126g

Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji 
w Poznaniu, ulica Kościuszki 77, ogłasza prze­
targ nieograniczony na prace malarskie:
a) klejowe ca 33.000 m!,
h) olejne ścian ca 3.000 m*,
c) olejne stolarki, krat i grzejników ca 7.200 m’.
Termin zakończenia robót 30 czerwca 1960 r. 
Ślepe kosztorysy można odebrać pod wyżej 
wskazanym «adresem w pokoju nr 100. Ofer­
ty należy składać w zalakowanych kopertach 
do dnia 21 marca br., godz. 12. Otwarcie ofert 
nastąpi w pokoju nr 100 w dniu 22 marca br., 
godz. 10. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Dyrekcja zastrzega sobie prawo wy-

Rewidcnta księgowego, kierowniczkę przed­
szkola i wychowawczynię — wymagane kwali­
fikacje — przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady 
Nawozów Fosforowych w Luboniu k. Poznania.

K1497

Akwizytorów na sprzedaż artykułów przemy­
słu ludowego i artystycznego zaangażujemy 
zaraz. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45165g.

sprzedaż: Z. Orłowski. Po 
znań. Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 43938g

Sprzedam sypialnię, szafę 
trzydrzwiową. jadalnię . u- 
żywane. Jackowskiego 30 
m. 16, 2 X dzwonić. 45134g
Sprzedam krowę wysoko 
cielną. Poznań-Junikowo, 
ulica Małoszyńska 16.

’45136g

boru oferenta. KI 307

Pianina, fisharmonie oka­
zyjnie sprzedaje Magazyn
Fortepianów, Poznań,

Inżyniera względnie technika budowlanego 
z praktyką na stanowisko st. inspektora in­
westycji i kapitalnych remontów, prawnika 
względnie ekonomistę z praktyką do działu 
administracyjno-inwestycyjnego, inżyniera-me- 
chanika względnie technika ze znajomością 
transportu, dwóch ekonomistów z wyższym 
wykształceniem na stanowiska zastępcy głów­
nego księgowego i kierownika finansowego, 
inżyniera zootechnika, inżyniera leśnika z prak­
tyką zaangażuje państwowe przedsiębiorstwo 
w Poznaniu. Zgłoszenia z życiorysem oraz opi­
nią z ostatniego miejsca pracy kierować pro­
simy do Biura Ogłoszeń, przy ulicy Świerczew­
skiego nr 3 pod nr K1493.

Magazyniera z praktyką oraz 2 rodziny do prac 
polowych poszukuje Gosp. Rolne O. Z. P. Kę­
pa, pow. Szamotuły. Mieszkania zapewnione. 
_________ 45169g
Zatrudnimy natychmiast inżyniera posiadają­
cego uprawnienia budowlane z kilkuletnią 
praktyką w budownictwie przemysłowym, na 
stanowisko dyrektora przedsiębiorstwa nadzo­
ru inwestycyjnego przy budowie chłodni w 
Poznaniu. Warunki płacy i ewentl. mieszkanie 
do omówienia. Oferty wraz z podaniem i ży­
ciorysem należy składać w Zjednoczeniu 
Chłodni Składowych w Warszawie, ulica Jasna
14/16. telefon 6-76-48. 45139g

Czerwonej Armii 39.
44075g

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele wielki wy­
bór oraz materace wszel­
kich rozmiarów, poleca 
Brzozowska. Poznań, Czer

Mieszkania do zamiany 
poleca: „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii nr 29, 
godz. 9—17. 44545g

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Krzy­
żu, ul. B. Bieruta nr 8, ogłasza przetarg na wy­
konanie ulepszonej nawierzchni ulicy Daszyń­
skiego w Krzyżu. Oferty z podaniem kosztu 
i terminu wykonania składać mogą przedsię­
biorstwa uspołecznione i prywatne do dnia 
31 marca 1960 r. Informacji dot. zakresu prac 
udziela kierownik Ref. Gosp. Kom. i Mieszk. 
codziennie w pokoju nr 2, w poniedziałki od
godziny 8—13. K1471

wonej Armii 10. 44818g

Samochód DKW sprze­
dam. Gniezno, tel. 12-75, 
skrytka pocztowa 9.

45085g

Pickarza-cukiernika do prowadzenia samo­
dzielnego zakładu oraz kwalifikowanego po­
mocnika piekarskiego poszukuje Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Dolsku, 
pow. Śrem. Zgłoszenia kierować pod wyżej 
wymienionym adresem. Reflektuje się na siły 
kwalifikowane z praktyką. Wynagrodzenie do 
omówienia na miejscu. Mieszkanie dla samot-

Inspektora kredytowego co najmniej średnie 
wykształcenie, z praktyką w przedsiębiorstwie 
przemysłowym oraz znajomością zagadnień 
finansowo-kredytowych zatrudnimy natych­
miast. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45156g.

Wapno gaszone, stare, gry 
sy, smołę, lepik, gips, kre­
dę, poleca: Hor la, Swa­
rzędz, Warszawska 15.

45088g
Sprzedam psa owczarka 
niemieckiego (alzacki). 11-

Dwie pracujące siostry 
spiesznie poszukują poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45090g.
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje, kuchnią, łazienką 
na 2 pokoje, kuchnią i po­
kój, kuchnią z łazienką, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 45096g.

Powszechna Spółdzielnia Spożywców „Zgoda” 
w Grodzisku Wlkp., ul. Zbąszyńska nr 1 — 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie
następujących
1,

2.
3,

wykonanie 
nych;
wykonanie 
wykonanie

robót:
instalacji wodno-kanalizacyj-

instalacji centr. ogrzew.; 
instalacji elektrycznych

nych zapewnione. K1517
Palacza -woźnego na stałe z możliwością za­
miany mieszkania i pielęgniarkę dyplomowa­
ną na kierowniczkę do Żłobka WPHS zatrudni 
natychmiast Zarząd Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Hurtu Spożywczego Poznań, Plac 
Wolności nr 4, IV piętro. KI524
Woźnego i sprzątaczkę przyjmie Państwowe 
Liceum Sztuk Plastycznych w Poznaniu, ulica 
Głogowska 90. 45105g

KONIE 
(chudźce i braki) 

KUPUJE 
Okręgowa Spółdzielnia 

Hodowców Zwierząt 
Futerkowych 

i Drobnego Inwentarza 
w Poznaniu

ulica Mickiewicza 33/48 
telefon: 508-87 i 515-78. 

45036g

Potrzebny oborowy(wa) 
na małą oborę i kobieta 
do prac polowych z utrzy 
manietn i dobrym wyna­
grodzeniem. Antoni Kacz 
marek, Murkowo. stacja 
Lipno Nowe k. Leszna.

45095g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Ńlarcinkow- 
skiego 2a, parter. 43989g

miesięcznego 
rodowodem, 
wewn. 82.

z pełnvm 
Tel. 613-71, 

45100g
Psa foxterriera ostrowło- 
sego 8-mies. z metryczką 
sprzedam. Telefon 84-127. 

45102g

3-pokojowe samodzielne z 
wygodami 90 m2, III ptr., 
śródmieście zamienię na 
podobne dwupokojowe, 
II ptr. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45116g.

„Bostonkę” maszynę dru­
karską ręczną form. A-4 
sprzedam pilnie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45107g.
Szafę 3-drzwiową. radio 
„Telefunken” sprzedam. 
Wojska Polskiego 68, bl.
5 m. 14, od godz. 15—21.

_______  45108g
Stoliki pod telewizory 
sprzeda "Stolarnia, Nowo-
wiejskiego 21. 45110g
Sprzedam młocarnię ,,Ko­
dek” 15 q. Maksymilian 
Btichler, Szembowo, po­
czta Brudzewo, pow. Słup

3 pokoje z kuchnią, kom­
fortowe. wyłączone sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 45122g.
Zamienię 2 pokoje w Po­
znaniu na 3-pokojowe w 
Środzie centrum. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla’ 45129g.
Mieszkanie słoneczne du­
że, jednopokojowe, we­
randa, łazienka, zamienię 
na większe, dojazd tram 
wajem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45135g.

z materiału wykonawcy, w pawilonie handlo­
wym nowo budowanym przez P. S. S. „Zgoda” 
w Grodzisku Wlkp.. przy zbiegu ulic Majkow­
skich i Łamanej. Wszelkich informacji odnośnie 
dokumentacji projektowo-kosztorysowej udzie­
la P. S. S. Komórka Inwestycji w Grodzisku 
Wlkp., ul. Zbąszyńska 1, codziennie od godziny 
7—15. Termin wykonania w. w. instalacji — 
30. IX. 1960 r. Składanie ofert do dnia 26. III. 
1960 r. W ptzetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Otwarcie ofert nastąpi 28. III. 1960 r., 
o godzinie 10 w biurze Zarządu P. S. S. „Zgo­
da” w Grodzisku Wlkp., ul. Zbąszyńska nr 1. 
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. , K1486

Wielki wybór nierucho­
mości poleca Biuro Han­
dlowe. Poznań, Kraszew-
skiego 9. 43124g

Rwne

Parcelę 1000 ms przy ul.

Głównego księgowego oraz kierownika punktu 
usługowego branży skórzanej —w kaletnictwie 
zatrudni zaraz Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­
cy uękawiczników, Rymarzy i Kaletników w 
Poznaniu, przy ul. Armii Czerwonej 50. Wy­
magane na stanowisko gł. księgowego — wyż­
sze wykształcenie ekonomiczne i 4 lata prak­
tyki wzgl. średnie i 8 lat praktyki, na kie­
rownika punktu — średnie techniczne branży 
skórzanej. Zgłoszenia codziennie w biurze 
Spółdzielni, od godz. 10—12. K1485

Dnia 9 marca 1969 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., nasza ukochana siostra, szwagier- 
ka i ciotunia, przeżywszy lat 74.

i Zwierzchowskick

Cecylia Neymanowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 hm., o go­

dzinie 14 w Śremie z domu żałoby do grobow­
ca rodzinnego.

w
BRAT,

smutku pogrążeni
SIOSTRA I RODZINA

Czerwonak, Jurata, Gdańsk, Pieniężno, 
Evanston USA. 45273g

Dnia 10 marca 1960 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., odszedł 
od nas, mój najdroższy mąż i ojciec, nasz drogi 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 60, śp.

Edmund Ostrowski
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 13 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim żalu pogrążone

ZONA, CÓRKA I RODZINA
Poznań, Żydowska 29, Szczecin, Kościan. 

_ , __________ 45301g

ca. 45112g

Człuchowskiej Krzy-
żowniki sprzeda Z. Klima- 
szyk, Poznań-Krzyżowni- 
ki. ul. Słupska 24. 45094g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be-

Szewc na damskie buci­
ki potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45082g.

Piec piekarski, kompletną 
armaturą, pilnie kupię. 
Marian Janczewski, Byd­
goszcz, Rycerska 12 m. 2.

K1516

Rower z motorkiem za­
graniczny sprzedam. Po­
znań. Czerwonej Armii
49 m. 29. 45119g
Ogony -i skóry lisie tanio 
sprzedam. Jeżycka 2 m. 1. 

 45125g

Parcele pod domki jedno 
rodzinne Osiedle War- 
sżawskie przy przystan­
ku trolejbusowym po 
30.000 zł sprzeda spiesznie 
Krzesiński, Swierczewskie
go 1. 43391g

Pomoc domowa z polece­
niami i dochodząca z u- 
trzymaniem cały dzień za­
raz potrzebna. Dobre wa­
runki. Czesława 10 m. 9.

45096g

Kupię maszynę dziewiar­
ską saneczkową starego 
typu. Głogowska 83 m. 2.

45086g

Fortepian tanio sprze­
dam. ’ Poznań, ul. Choci­
szewskiego 19 m, 11. w 
godz. 17—19. ’ 45128g

„Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, po- 
leca-poszukuje wszelkich 
nieruchomości oraz gospo 
darstw. 44544g

Kupię dpmek wyłączony 
W Poznaniu lub zamienię 
na domek nowy, wolny 
na prowincji z ha do­
brej ziemi oparkanionej 
nadającej się na ogrodni­
ctwo oraz urządzoną ho­
dowlę lisów, przy bazie 
mięsnej. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 45101g.

żowy. Łukasik. Po-
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem; 9, 11,
15. 16. 436 08g

Bezkonkurencyjną antenę 
telewizyjną zamów tele­
fonicznie 500-58, inż. Cier 
nioch, Poznań 13. 44587g

Sprzedaż

Czeladnik krawiecki po­
trzebny. Strzelecka 25 
m. 7. 45106g

Pianino czarne sprzedam. 
Zeylanda 12 m. 5, (prawy

Stolarnię z maszynami, 
silniki sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
45133g.

Gospodarstwo prywatne 40 
mórg. Ziemia pszenno- 
buraczana. Sprzeda: Hor- 
la, Kozłowo, poczta, sta­
cja Opalenica. 45089g

dzwonek). 45092g

Dnia 9 marca 1960 r. zasnęła w Bogu, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, moja ukochana żo­
na. nasza najdroższa matka, teściowa i batfbia, 
śp.

Marła Sobiesiak
z domu Kubich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. B£

W smutku pogrążeni g
MĄ2, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZKI 5

Dnia 28 lutego 1960 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 47,’ mój naj­
ukochańszy mąż i tatuś, nasz drogi syn i zięć, 
śp.

dr med. Bernard Plewiński
Pogrzeb odbył się w dniu 3 marca br., w Da­

masławku, po czym zwłoki zostały przewie­
zione i złożone w grobowcu rodzinnym w Gnie­
źnie.

Dnia 10 marca 1960 r. zmarł nagle, po krótkiej chorobie, ip.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA 45275g

Parcelę 600 m» zabudowa 
jednorodzinna (Dębiec) 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
częwsklego 3 dla 45114g.
Parcelę 1250 ma na Osie­
dlu Warszawskim sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 45117g.

Strojenia naprawy forte­
pianów, ekspertyzy i wy­
ceny przeprowadzam Dry- 
gas, Poznań, Chudoby 15,
tel. 99-79. 45084g.

Krawiec przyjmie wszel­
ką pracę W' dom miaro­
wą lub konfekcyjną. Po­
znań, Dzierżyńskiego 105 
m. 2. podwórze na prawo. 

45104g

Dr med. Stanisław Cegliń 
ski obecnie ul. Swierczew 
skiego 17, telefon 516-86.

_____ 4341 Ig
J. Cegłowski, lekarz-den- 
tysta, przyjmuje godz. 
10—16, Poznań, Ogrodowa 
10. Specjalność: protezy, 
mostki, korony kosrńetycz 
ne wielobarwne. 45123g

Kawaler, lat 28, brunet, 
prawego charakteru, za­
pozna pannę do lat 28, 
dla wspólnego dobra — 
mile 'widziane panie po­
siadające sklep, warsztat, 
gospodarstwo. Fotografie 
pożądane dyskrecja za­
pewniona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 45083g.

Edmund Ostrowski
mistrz stolarski, kierownik zakładu produkcyjnego, wieloletni członek 

naszej Spółdzielni.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i uczciwego pracownika, cenionego 

i dobrego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 marca 1960 r., o godzinie 14 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

• ■
Dnia 11 marca 1960 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa i nieodżałowana 
siostra, nasza kochana ciocia, przeżywszy lat 81, 
śp.

Cecylia Bolewska
WSPÓŁPRACOWNICY RADA NADZORCZA

R. S. P. STOLARZY W POZNANIU 
ulica Kosińskiego nr 24.

ZARZĄD

K1518

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
SIOSTRA I RODZINA

Poznań, Szamotulska 72. 45348g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, uko­
chanej żony, śp.

Aleksandry Szolc
z domu Sternal

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
poniedziałek, 14 bm., 
o godzinie 8 w kościele 
w Krzyzownikach.

Życzliwych pamięci 
zawiadamia

MĄŻ Z RODZINĄ
45030g

Dnia 10 marca 1960 r. zmarł po krótkiej cho­
robie

Dnia 10 marca 1960 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
nasz kochany brat, szwagier, wujek i mój najdroższy dziadek, śp.

63,

Stefan Napieralski
porucznik W. F. w

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 
tarza na Winiarach.

W

stanie spoczynku.

bm., o godzinie 15 z kaplicy cmen-

głębokim smutku pozostają

Poznań, ulica Plebańska 9.
SIOSTRY. SZWAGROWIE RODZINĄ

45313g

Stefan Napieralski
nasz ceniony, sumienny pracownik i drogi 
kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 marca 1960 r., 

o godzinie 15, z kaplicy cmentarnej na Winia­
rach.

Rdda Miejscowa Dyrekcja Współpracownicy
ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH

OKRĘGOWY ODDZIAŁ W
Ki 536

Dnia 10 marca 1960 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza droga 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 68. śp.

Z LĘGOWSK1CH

Elżbieta Switek
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., o godzinie 11,29 z kaplicy 

cmentarza na Jeżycach.
O tej bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA
- _____ ____ 45309g

•GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 tączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz 8—18: redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85. dział łączności i czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe RSW Prasa” Riuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul Swier- 
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Warszawa — na okres kwartalny półroczny » roczny Do ceny krajowej dolicza się 40 proc APl - Agencja Publicystyczne • Informacyjna. CAP — Centralna Agehcja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk Zakłady Graficzne Im M. Kasprzaka Poznań ul. Zwierzyniecka 3 telefon 519-02. Ł-5
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ANKIETA JUBILEUSZOWA NA 15-LECIE WYZWOLENIA
POZNANIA I 15-LECIE „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO’

5 pytań„Głosu“-5 odpowiedzi
Gertrudy Konatkowskiej

profesora Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu, laureatki tegorocznej nagrody wojewódzkiej

Od dziecka przy fortepianie

•— Kiedy i w jakich okolicz­
nościach zetknęła się Pani po 
raz pierwszy z muzyką?

— Urodziłam się w muzycz­
nej rodzinie. Nic więc dziwne­
go, że już od wczesnej młodo­
ści życie moje sprzęgło się z 
instrumentami. Ojciec grywa­
jąc na cytrze przekazywał tę 
sztukę swoim dzieciom. Razem

Fot. — K. Przychodzki

zji muzycznych. Mimo że 
wszystkie wydarzenia muzycz­
ne znajduję w „Głosowych” 
recenzjach uważam, że za ma­
ło piszecie na te tematy. Właś­
nie prasa rozbudza zaintereso­
wania muzyką w społeczeń­
stwie, stwarza odbiorcę. War­
to zainteresować się koncerta­
mi dla młodzieży. Rozumiem, 
że „Głos” nie jest gazetą spe­
cjalistyczną, ale może troszkę 
więcej miejsca na sprawy kul­
turalne można przeznaczyć. 
Postuluję zresztą dla „Głosu” 
większy format. Wtedy będzie 
i więcej miejsca.

Gdzie chciałaby Pani
mieszkać 
dlaczego? 
zamiarem 
miasta?

Nie

poza Poznaniem i 
Czy nosi się Pani z 
opuszczenia naszego

dopuszczam takiej
myśli. Z Berlina przyjechaliś­
my do Poznania, w którym 
mieszkam już 40 lat. Objecha­
łam już w swoim życiu wiele 
miast: węgierskich, czechosło-
wackich, jugosłowiańskich,

z siostrą i bratem grającym na 
skrzypcach tworzyliśmy trio. 
Do fortepianu po raz pierwszy 
zasiadłam w 10-tym roku ży­
cia. Potem przyszły studia u 
berlińskiego profesora Mayer 
Mahra. Plany wyjazdu do Pa­
ryża przekreśliła wojna. Moje 
dalsze studia prowadziłam w 
Królewskiej Akademii w Ber­
linie. Nie zdradzając fortepia­
nu uczyłam się gry na skrzyp­
cach, na organach i śpiewu.

|i zawsze z radością wracałam 
do mego rodzinnego miasta. 
Zrosłam się z nim. Czuję się 
tu potrzebna. Praca pedago­
giczna, przebywanie wśród 
młodzieży sprawia mi wiele 
radości i satysfakcji. To są 
momenty decydujące o przy­
wiązaniu do miasta nie tylko 
w moim wypadku.

— Jak Pani sądzi, kiedy lu­
dzie wylądują na innej plane­
cie i co tam znajdą?

Tomasz Stefaniszyn 
podczas efektownej parady.

— Co uważa Pani w swojej 
specjalności za szczególne o- 
siągnięcie roku ubiegłego?

— Mimo że czytuję wiado­
mości o lotach kosmicznych 
przyznam się, że mało się tymi 
sprawami interesuję, o tyle 
tylko, aby nie być posądzoną 
o zacofanie. Życie i na ziemi 
może być obfite we wrażenia, 
bogate w urok nawet w co­
dziennej żmudnej pracy. Wo­
bec tego inne planety nie ku­
szą mnie wcale.

Jutro startują piłkarze
Życzenia prezesa POZPW mgr. W jonsiLa

(utro wystartują do rozgrywek mistrzowskich piłkarze trzech lig; w następ­
nych tygodniach wyjdą na zieloną murawę zawodnicy pozostałych klas. 

W sumie kilkaset drużyn we wszystkich miastach, wsiach i gromadach walczyć 
będzie o zdobycie punktów.

W związku z oficjalną inauguracją sezonu prezes Poznańskiego Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej mgr Wacław Jonsik przekazuje za pośrednictwem 
„Głosu” życzenia zarządu POZPN i swoje osobiste:

— Życzę — powiedział nam mgr W. Jonsik:
$ ZAWODNIKOM, by nic ograniczali się do przysłowiowego odrabiania 

„pańszczyzny”. Grając ambitnie i ofiarnie, winni pamiętać, że walka musi od­
bywać się w warunkach pozbawionych wszystkich cech brutalności i naduży­
wania siły fizycznej. Wszystkim piłkarzom wielkopolskim życzę podniesienia 
poziomu gry, a zespołom Il-ligowym przede wszystkim awansu do ekstra­
klasy;
• DZIAŁACZOM, aby byli zadowoleni ze swej pracy i znaleźli jak najlep­

sze zrozumienie u władz;
• SĘDZIOM, aby podczas spotkań piłkarskich mogli ograniczać się do speł­

niania funkcji kontrolno-nadzorczych, aby nie musieli być jednocześnie na­
uczycielami przepisów gry;
• WIDZOM, których coraz więcej gromadzi się na naszych stadionach, aby 

starali się być obiektywni i rozumieli, że nawet piłkarz, czy sędzia też jest tylko 
człowiekiem.

Za dwa tygodnie
biegi przełajowe

Corocznym zwyczajem w ostatnią niedzielę 
marca odbędzie się wiosenny bieg na 

przełaj, organizowany przez GKS Olimpia. 
W tym roku biegi odbędą się na następują­
cych dystansach: 4500 in i 8000 m (sąniorzy), 
1800 m (juniorzy), 1000 m (młodzicy-chłopcy), 
500 m (dzieci-chłopcy), 1800 m (starsi pano-
wie); 800 m (seniorki), 
(młodzicy-dziewczęta) 
częta).
• Biegi odbędą się 

na stadionie GKS 
Olimpia w Golęci- 
nie 27 marca o godz.
10. Zgłoszenia przyj 
muje sekretariat 
klubu (ul. Kantaka
4 II ptr.) do 19 bm.
W każdym biegu 

punktuje się 12 
miejsc. Pierwszych 
sześciu zawodników 
w każdej konkuren-

600 m (juniorki) 500 m 
i 300 in (dzieci-dziew-

Ośrodek hokejowy we Wrocławiu
Wrocławski Komitet Kultury Fizycznej utworzył Ośrodek Szko­

leniowy hokeja na trawie. We Wrocławiu hokej uprawiają wy­
łącznic szkoły. Buduje się tam obecnie boisko przeznaczone spe­
cjalnie do tej dyscypliny sportu.

— Nie jest łatwo spośród 
wielu osiągnięć wyłowić naj­
istotniejsze. Uważam, że naj­
ważniejsze to stworzenie moż­
liwości usłyszenia bezpośred­
nio wielkich mistrzów, or­
kiestr, twórców. Koncerty Ru­
binsteina, Małcużyńskiego czy 
innych stają się niezapomnia­
nym przeżyciem dla meloma­
nów, dla uczniów konserwato­
rium, wspaniałą lekcją, której 
nie da ani radio ani płyty. Aby 
zrozumieć wielką grę trzeba 
ją słuchać bezpośrednio w wy­
konaniu talentów, które nie 
często przychodzą na świat.

Notował: Jerzy Knapik

W POZNANIU:

Marzec Imieniny
Grzegorza,

12 Bernarda

Słońce:

sobola wsch.: g. 6.21
zach.: g. 17.46

Trener hinduski, który ma objąć szkolenie w Polskim związku 
Hokeja na Trawie, zawiadomił, że 10 kwietnia udaje się w podróż 
do Polski, (p)

cji otrzyma dyplomy, 
a pierwsi trzej dodat­
kowo — nagrody rze­
czowe. Zwycięzca bie 
gu głównego (8000 m) 
otrzyma puchar prze­
chodni, podobnie jak 
klub, którego biega­
cze zdobędą najwięk­
szą ilość punktów we 
wszystkich konkuren 
cjach.

Dotychczasowymi 
zwycięzcami biegu 
głównego, począwszy 
od 1957 r. byli: M. 
Gierwazik (Olimpia), 
K. Żbikowski (Budo­
wlani Bydgoszcz) i 
A. Mierzejewski (War 
ta).

Drużynowo dwu­
krotnie (1957 i 1959 r.) 
zwyciężyła Warta, a 
raz (1958 r.) — po­
znański AZS. (m)

W pierwszej kolejce spotkań 
Ii-ligowych spośród drużyn 
poznańskich jedynie Olimpia 
gra na własnym boisku (godz. 
11). Przeciwnikiem jest Arko- 
nia Szczecin. Warta wyjeżdża 
na spotkanie z Calisią (począ­
tek zawodów o godz. 15), a 
Lech do Gdańska, gdzie spot­
ka' się z Polonią.

W III lidze, która także w 
niedzielę rozpoczyna mistrzo­
stwa, odbędą się następujące 
spotkania: we Wrześni (godz. 
14.30) Zjednoczeni — Rawicki 
KKS, w Kępnie (godz. 14.30) 
KKS — Polonia N. Tomyśl, w 
Grodzisku (godz. 14.30) Dysko- 
bolia — Górnik Konin, w Ko­
le (godz. 14.30) Olimpia — 
Obra Kościan, Lesznie (godz. 
14.30) Polonia — Polonia Po­
znań i w Poznaniu (godz. 11) 
Grunwald — Prosną Kalisz.

luniorki Lecha 
zwyciężyły

W pierwszym finałowym me 
czu juniorek o mistrzostwo wo 
jewództwa w piłce koszyko­
wej zespół Lecha pokonał po 
bardzo ciekawej grze Energe­
tyka 48.44 (26:19).

Najwięcej punktów dla zwy 
cięskiej drużyny zdobyły: Sob 
kowska — 16 i Rybarczyk — 
9; dla pokonanych — Dobska 
— 20. (of)

— Czy Pani czyta „Glos” i 
jakie inne gazety. Proszę nam 
szczerze powiedzieć, co się Pa­
ni w „Glosie” nie podoba?

OPERA — ul. Fredry — g.
„Legenda Bałtyku”

POLSKI — ul. 27 Grudnia
15 — „Lampa Alladyna”;
— „Śmierć komiwojażera”

19

g-
g.
19

DOM KULTURY MO — 
waldzka — g. 15, 17.30, 
kaz zabić” (ang. 18 1.)

ul. Grun-
20 — „Roz

•„ RozkazPaul Massie w filmie 
zabić”.

WOJSKOWE (ul. Polna) —17,19.30 
— „Ucieczka przed nocą” (norw. 
10 1J

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 — 
„Morderca mieszka pod 21” 
(franc. 16 L)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) —

mes” humoreska W. Szyszkowa;
23 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

Wy staw#

8.30,

godz. 19.15
18 1.)

Pociąg” (polski

ZNICZ (Luboń) — nieczynne
FOTOPLASTIKON ul.

CBWA — (Odwach) — St. Rynek — 
g. 10—17 — wystawa malarstwa 
E. Parczewskiej i J. Krzyżańskie 
go.

„„ Czerwonej — g. 9—21 — „Od No 
i? rymbergi do Hamburga”.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Niebezpiecz­
na przesyłka”; Polonia: „Skarby 
króla Salomona”; KALISZ — Sty-

HALL NOWEGO RATUSZA g.

— Czytelniczką „Głosu” je­
stem od chwili jego ukazania 
się. Oprócz tego czytam 
wszystkie dzienniki poznań-
skie warszawskie. Muszę
przyznać się do mojej słabo­
ści, zbierania notatek i recen-

NOWY — ul. Dąbrowskiego 5 — 
g. 19 „Osioł i cień”

OPERETKA — ul. Niezłomnych la 
g. 19 „Fajerwerk”

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
g. 20 „Kobieta jest diabłem”

HUTNIK (Antoninek)
19

g. 16.45,
,Windą na szafot” (franc.

18 l.>
MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 —

MARCINEK g. 16.30

lowe:
„Kości

.Kurier carski”; Wolność
rzucone’ LESZNO

Panorama: „Lunatycy”; OSTRÓW 
— Słońce: „Niedobre spotkania”; 
Roma: „Liii”; PIŁA — Iskra: „Zo 
baczymy się w niedzielę”.

8—15 — wystawa prac Heleny Mi 
chałowskiej.

KLUB „OD NOWA” — ul. Wielka 
— g. 16—22 — wystawa grafiki J. 
Berdyszaka.

KLUB POLSKICH ARTYSTÓW 
PLASTYKÓW — pl. Wolności 4 
— g. 10—18 — wystawa malar­
stwa dziecięcego Zespołów Klu­
bu Cegielskiego i Domu Druka-
rza

...A LASY
WIECZNIE ŚPIEWAJĄ

Taki jest tytuł pierwszego tomu 
trylogii Trygve Gulbranssena, któ 
ra ukazała się nie dawno nakła­
dem Wydawnictwa Poznańskiego. 
Następne tomy mają w polskim 
wydaniu wspólny tytuł „Dziedzic­
two nó Bjorndal” i ukazały się 
jednocześnie z pierwszym. Posia­
dająca interesującą fabułę trylo­
gia zyskała sobie światowy roz­
głos i doczekała się wielu prze­
kładów i wznowień. Wydawnictwo 
Poznańskie zapewniło temu świet 
hemu dziełu norweskiej literatury 
piękną szatę graficzną, co niewąt­
pliwie znajdzie uznanie czytelni­
ków.

grys tańczy dla Szu-Hin” 

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ
MILICZ

„Ty-

„Dwunastu 
(USA 16 I.)

MINIATURKA

gniewnych ludzi”

ul. Chełmońskie

Przelaskowską.
prowadzonych przez W.

Jeden klub 
kolejarski

Podczas wczorajszego wal­
nego zebrania Kolejowego Klu 
bu Sportowego Lech podjęto 
między innymi uchwałę o przy 
jęciu członków KS Kolejarz 
przy ZNTK do KKS Lech. Tak 
więc mamy obecnie w naszym 
mieście jeden klub kolejowy, 
który liczy 14 sekcji.

Podczas zebrania, na którym 
omawiano (w sprawozdaniu i 
dyskusji) sprawy sportowe o- 
raz gospodarczo-finansowe (po 
uchwale GKKF) wyróżniono 
złotymi odznakami klubu tre­
nerów H. Czapczyka i I. Hoffa 
oraz koszykarza A. Lcwandow 
skiego, 14 zawodników i dzia­
łaczy otrzymało srebrne od­
znaki, 29 brązowe, a 20 dyplo* 
my uznania.

Na zakończenie obrad, które 
przeciągnęły się do późnych 
godzin nocnych, wybrano no­
wy zarząd klubu, (m)

Radio Telewizj a

.Freuda, teoria snów1 

.Kocham, kocham”

go — g. 15.45, 18, 20.15 „Tajemni­
ce alkowy” (franc. 18 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej —

PROGRAM II (POZNAŃ)

6.50 — Gimnastyka; 7.50 — d. c.
POZNAŃSKA

TRZEMESZNO — „Balik gospodar 
ski”

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 — 
war zachodzącego słońca” 
18 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 16,

„Bul-
(USA

18, 20
WIELEŃ ■ 

wych”
MIKSTAT
DOBRA —

„Nie ma sprawiedli-

- „Powrót”
,,Dziewczyna sędzią”.

Koncert#
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny, dyrygent Henri 
Arends (Holandia), solistka — L. 
Kozubkówna, fortepian.

Kina
W POZNANIU

APOLLO — ul. 
10, 12.30, 15.30, 
S 23” (ang. 14

I W POWIECIE;

Ratajczaka — g 
18, 20 — „Odette

BAŁTYK Ul. Roosevelta — g.
15.30, 18, 20.30 — „Ostatnie akor­
dy” (amer. 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Grunwaldz­
ka — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20 —

„1000 talarów” (poi. 10 1.)

„Dzieje miłości” (franc. 16 1.) 
PANCERNIAK (Golęcin) — g 17.30,

20 „Meksyk w ogniu” 
lat)

PIAST (Starołęka) — g. 
„Marynarzu strzeż się”

(meks. 16

17, 19 —
(ang 14 1.)

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20.15 — „Weseli 
współlokatorzy” (radź. 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 —
„Palle jest sam na świecie’ 
19— „Rzymskie wakacje” 
16 1.)

scala — 
16, 18, 20 

TARGOWE 
go — g.

ul. Krauthofera 
„Córeczka” (ang.

17,

' g.17, 
(USA

- g-
16 i.)

ul. Swierczewskie-
19.30

wśród gangsterów'
■ „Agnieszka 
(franc. 16 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16 „Godzina
12.30” (rum. od 10 1.); g. 18, 20
„Morderca mimo 
lat)

WARTA — ul. 27
10. 12.30, 15, 17.30,

woli” (jap. 18

Grudnia — g.
20

der Newski” (radź. 12 1.)
,Aleksan

muzyki porannej; 8.15 — Radiowy 
kurs nauki języka rosyjskiego — 
powtórzenie lekcji 44; 8.36 — Prze 
gląd prasy; 8.45 — Jerzy Szeel — 
Suita na orkiestrę; 9.05 — Gra Ze 
spół „Rubato”; 10 — Muzyka dla 
wszystkich; 10.50 — Porady prak-
tyczne dla kobiet; 11 Szi-Ie-
Men: — Kantata „Na cześć Ojczyz 
ny”; 11.35 — Utwory charaktery­
styczne; 15.10 — Melodie Straussa; 
15.30 — Dla dzieci słuchowisko J. 
Żylińskiej pt. „Selma Lagerlóff”; 
16 — Poznańskie zespoły w repertu

17 — „Kajtuś rozmawia z dzieć­
mi” — (lok.); 17,15 — Program dla 
dzieci: („Zrobimy to sami”, Tea­
trzyk Violinek” i „Miś z okienka”) 
— (W-wa); 18.05 — „Toto i inne 
gry” — (W-wa); 18.45 — Program 
tygodnia (lok.); 19 — Magazyn 
kulturalny PEGAZ — (W-wa); 19.30 
— Dziejńnijk — (W-wa); 20 — Reci­
tal fortepianowy Agostiniego — 
(W-wa); 20.25 — Film fabularny —
„Główna wygrana” od 14

arze rozrywkowym; 16.50 — 
ka' „Expressowa”; 17.15 — 
stry dęte; 18.35 — Muzyka i 
ności; 19.05 — Uniwersytet
wy z cyklu: .Zwierzę — a

Piosen

aktual 
Radio- 
środo-

wisko” pog. dr. Jana Żabińskiego 
pt. „Jak się ratować gdy środowi­
sko się zmienia”; 19.15 — Śpiewa 
Państwowy Zespół Pieśni i Tańca 
Mazowsze”; 19.30 — „Matysiako­

wie” odcinek powieści radiowej; 
20 — Koncert Orkiestry PR w Kra 
kowie p. dyr. Jerzego Gerta; 20.35 
— Audycja aktualna; 21.40 — Kon­
cert Poznańskiej 15-tk.i Radiowej;
22 Muzyka taneczna; 22.30
„Iwan Puzikow jako Sherlock Hol

(lok.); 22.05 — Ostatnie wiadomości 
— (W-wa); 22.10 — Kabaret Star­
szych Panów — (W-wa).

SOBOTA, 12 M^RCA
Godz. 11. MISTRZOSTWA ZAPAS 

NICZE okręgu. Sala przy ul* 
Matejki;

godz. 17.30. MISTRZOSTWA PŁY­
WACKIE okręgu. Pływalnia 
przy ul. Wronieckiej;

;odz. 18.30. LECH — MKS Kalisz* 
Finał juniorów w koszykówce. 
Sala WSWF;

D#żur# pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZ 

NY IM. PAWŁOWA (chirurgia- 
interna).

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LE­
KARSKIE 1 DENTYSTYCZNE —

Ib. Spot 
o mi* 

przy u1*

;odz. 19. WARTA — LECH 
kanie koszykarzy 
strzostwo II ligi. Sala 
Marcelińskiej.

WALNE ZEBRANIE
KS Polonia odbędzie się w sobo­
tę 12 bm. o godz. 17 w świetlicy 
Zakładów Metalurgicznych w P®* 
znaniu, przy ul. Krańcowej 15.

WARTA
przełożyła termin walnego zgroma 
lżenia na przyszły piątek, 18 bm*

ul. Głogowska 16 tel. 620-00 
dziennie od g. 18—8 rano, 
święta od g. 15.

APTEKI: ul. Mickiewicza 22,

co-

ul.
Alfr. Lampego 2, ul. Dzierżyń­
skiego 107, ul. Matejki 1, ul. Gło 
gowska 146, ul. Główna 53.


